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wieniec celem złożenia go na trumnę Jego Cesarskiej 
Mości zgasłego Cesarza Aleksandra Iii-go.

Pruksella a go listopada. (Tel.pryw. 7f. 1U.)— 
Hrabia Flandrji ma reprezentować króla belgijskiego 
na pogrzebie Jego Cesarskiej Mości Zgasłego Cesa­
rza Aleksandra 111-go.

Pary i 5-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dzisiaj izba i senat mają zawiesić posiedzenia na 
znak żałoby narodowej.

wyznania prawosławnego, o godz. 12-ej w południe, 
w soborze prawosławnym Trójcy Świętej, w cerkwi 
Praskiej św. Marji Magdaleny, w cerkwi Wniebo­
wzięcia Matki Boskiej (Miodowa 14), w cerkwi Trój­
cy Św. (Podwale 5); wyznania rzymsko-katolickiego, 
o godz. 12-ej w południe, w 12 kościołach parafjal- 
iiych, stosownie do tego, w której kto mieszka para- 
fji; wyznaniaewangelicko-augslmrskiego, o godz. 12-ej 
w południe, w kościele paraljalnym przy ul. Królew­
skiej; trt/znania ewangelicko-reformowanego, o godz. 
12-ęj w południe, w kościele parafjalnyin przy ul. 
Leszno; wyznania anglikańskiego o godz. 12-ej w po­
łudnie, w kościele parafjalnym ewangielicko-refor- 
mowanym przy ul. Leszno; wyznania mahometańskie- 
go, o godz. 12-ej w południe, w wojskowym mecze­
cie pod nr. 53 na Nowolipiu; wyznanie mojieszowego, 
o godz. 11-ej przed południem, mieszkańcy cyrkułu 
w domach modlitwy: cyrkułu zamkowego w domu 
modlitwy pod nr. 9 przy ul. Bugaj, cyrkułu soborne- 
go w domu modlitwy pod nr. 12 przy ul. Francisz­
kańskiej, cyrkułu mostowskiego w domu modlitwy 
pod nr. 30-ym przy ul. Nowolipie, cyrkułu bielań­
skiego w domu modlitwy pod nr. 41 przy ul. Nalew­
ki, cyrkułu powązkowskiego w domu modlitwy pod 
nr. 5 przy ul. Gęsiej, cyrkułu towarowego w domu £jj 
modlitwy pod nr. 4 przy ul. Twardej, cyrkułu wol- Rh 
skiego w domu modlitwy pod nr. 5 przy ul. Gnojnej, 
cyrkułu jerozolimskiego w domu modlitwy pod nr. 1 
przyplacu Grzybowskim, cyrkułu łazienkowskiego ®S 
w domu modlitwy pod nr. 77 przy ul. Solec, cyrkułu eM 
Nowego-Światu w domu modlitwy pod nr. U przy 
ul. Ordynackiej, cyrkułu mokotowskiego w domu mo­
dlitwy pod nr. 12 przy ul. Brackiej, cyrkułu prasMe- 
go w domu modlitwy pod nr. 181 przy ul. Petersbur­
skiej, nakoniec w synagodze na Tłomaekiem składać 
będą przysięgę mieszkańcy wyznania mojżeszowegó 
z całego miasta.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Dwór Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana ogłasza: 
f Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan rozkazać 
leczył, z powodu zgonu Najukochańszego Jego Ro­
lnica, blogósławdouej i wiecznej chwały godnej 
Pamięci Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pa- 
ł,a Aleksandra Aleksandrowicza, nosić zwyczajną 
|£rubą żałobę, poczynając od d. 20-go października aż 
|Po dzień, w którym ogłoszone będzie o grubej żało- 

według rang i klas. (Warsz. Dniewn.) 

— W dniu jutrzejszym, o godzinie O-ej zrana, w ka­
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pau lińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna 
wotywa.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 1 r, 
Zachód , 10, , 33 r.
Wysokość wody na Wiśle st 5 o. 9 (st 6 & 9) 
Dziś o godzinie 2-oj popołudniu cieple 7°.

i Piątek:
i Sobota:
i Niedziela:

1’oniedz:

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Awywa Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ąk 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

Nr. 306. Dnia 5 listopada. Poniedziałek. Dnia 24 października (5 listopada) 1884 r.

Wschód ełońca o godzinie 7-ej minut 4 
Zachód , .
Długość dnia godzin

— W sobotę, d. 3-go października, w trzecim dniu 
po zgonie spoczywającego w Bogu Najjaśniejszego 
Pana Cesarza Aleksandra Iii-go, w soborze katedral­
nym prawosławnym Nąjprzewielebniejszy Arcybi­
skup chełmsko-warszawski odprawił świętą liturgję 
i następnie nabożeństwo żałobne. Na nabożeństwie 
obecni' byli J. Eks. Główny Naczelnik kraju, jenerał- 
adjutant J. W. Gurko, jego pomocnicy, jenerałowie 
piechoty: P. P. Pawłów i N. J. Zwieriew, tudzież je- 
nerał-lejtnant senator baron N. N. Medem, wszyscy 
wyżsi zwierzchnicy władz w kraju, wszyscy miejsco­
wi jenerałowie, naczelnicy oddzielnych części i za­
rządów, tak wojenni jak i cywilni, i mnóstwo po­
bożnych.

Tegoż dnia odprawione były nabożeństwa żałobne 
we wszystkich cerkwiach zarządu wojennego.

W sobotę w kościele katedralnym katolickim św. 
Jana składali przysięgę urzędnicy wyznania rzymsko­
katolickiego, służący w różnych instytucjach rządo­
wych i miejskich. (Warsz. Dnieion.)

— W niedzielę, d. 4-go listopada, w warszawskim 
soborze katedralnym prawosławnym Najprzewie- 
lebniejszy Flawjan, Arcybiskup chełmsko-warszaw­
ski, odprawił uroczyste nabożeństwo, po którego u- 
kończeniu odczytany został Najwyższy Manifest Je­
go Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana Mikołaja 
Aleksandrowicza o Jego wstąpieniu na Tron Wszech- 
rosyjski. Następnie odprawione były dziękczynne 
modły do Pana Boga. Na nabożeństwie obecni byli: 
J. E. Główny Naczelnik kraju, jeneral-adjutant 
J. W. Gurko, jego pomocnicy, jenerałowie piechoty: 
P. P. Pawłów i N. J. Zwieriew, tudzież jenerał-lej- 
tnant senator baron Medem, wszyscy wyżsi zwierz­
chnicy władz w kraju, wszyscy miejscowi jenerało­
wie, naczelnicy oddzielnych części i zarządów, tak 
wojenni, jak i cywilni, oraz wielu pobożnych.

Tegoż dnia odprawione były uroczyste modły we 
wszystkich cerkwiach ząrządu wojennego.

Najwyższy Manifest został tejże niedzieli odczyta­
ny w świątyniach innych wyznań.

Wczoraj mieszkańcy miasta Warszawy wszystkich 
wyznań składali według ustanowionego porządku 
przysięgę wiernopoddaństwa dla Jego Cesarskiej Mo­
ści Najjaśniejszego Pana Mikołaja Aleksandrowicza 
i Jego Następcy Cesarzewicza i Wielkiego Księcia Je­
rzego Aleksandrowicza.

(Warsz. Dniewn.)
— Oberpolicmajster m. Warszawy, jenerał-major 

Klejgels, wzywa wszystkich, którzy z jakichkolwiek 
przyczyn nie wykonali w d. 23-im października (4-ym 
listopada) przvsiegi na wierność w poddaństwie NAJ­
JAŚNIEJSZEMU PANU CESARZOWI MIKOŁA­
JOWI ALEKSANDROWICZOWI i JEGO NASTĘP­
CY CESARZEWICZOWI i WIELKIEMU KSIĘCIU 
JERZEMU ALEKSANDROWICZOWI, ażeby d. 24 i 
25-go października (5 i 6-go listopada), przybyli dla 
wykonania nadmienionej przysięgi do poniżej wy-| 
szczególnionych kościołów, kaplic i domów modlitwy: 

PRENUMIRATA „
Kurjera War.zawskiego : 
'vraz z dodatkieipporannym:

W W a r s z a w i e-. rocznie pi 
!* *•  9, półrocznie r. 4 kop. to, ® 
k*artalnie  rs. 2 koj. 25, miesię- H 
c»nie kop. 75. p;

Petersburg 4-go listopada. (Tel. Aj. póln.)— 
’’ d. 1-yiu listopada marszałek szlachty gubernji pe­
tersburskiej przesłał do Jego Cesarskiej Mości Naj­
jaśniejszego Pana telegram, na który w dniu 3-im 
^stopada otrzymano z Liwadji od Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana następną odpowiedź: 

r niewysłowionej Naszej boleści, Jej Cesarska 
*‘°ść Najjaśniejsza Pani i Ja znajdujemy pociechę
* ^wiadomości, że straszny Nasz smutek pedziela 
etoga Naszemu sercu szlachta. Dziękuję za wyrażo­
ne wiernopoddańcze uczucia.”

ttiwadja 4-go listopada. (Tel. Aj. półn.) —■
* abożeństwa żałobne przy zwłokach Spoczywaj ące- 
8° W Bogu Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pa-

odprawiane są dwa razy na dzień. U wezgłowia 
*a, na którem złożono ciało, duchowni dniem i no-
• ezytają Ewangelję. Po przeniesieniu ciała do 

ee>’kwi ludność będzie dopuszczona do składania hołdu. 

^Petersburg 4-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—
"'iększej cerkwi w pałacu Zimowym odbywają się 

’'abożei-18twa ja]obne: raz w południe i drugi raz o 
^°dzinie 9-ej wieczorem.

^P^tersburg 4-go listopada. (T. Aj. pfln.') — 
^edlug doniesien dzienników tutejszych, na pogrzeb 
b slego Monarchy spodziewany jest przyjazd cesa- 

<l Wilhelma, z Francji zaś mają przybyć: jenerał 
oisdeffre, jenerał Saussier gubernator Paryża i admi- 

ttł Gervais.

5-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
złożył wizytę kondolencyjną ambasadorowi 

skiemu księciu Łobano wowi-Rostowskiemu i za- 
U I*'U pół godziny.

£aj iedeń 5-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
M ,°. dworska z powodu zgonu Jego Cesarskiej 
b Cl Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra IILgo ma 
^ać cztery tygodnie.

p listopada. (Tel. pryw. K. TP.) —
Um kby deputowanych ma na posiedzeniu 

go 8QtJ8Zen» wyrazić kondolencję z powodu zgonu Je- 

ksandSaij,(|*ej M°8C* Najjaśniejszego Cesarza Ale- 

sojm”rfape*Cf5'golistoPada- ^Tel- Pr‘ K' 
Wodu " ^g'ersk‘ ma dziś wyrazić kondolencję z po- 
Cno. Zfionu dego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
^■za Aleksandra III-g0.

Tutę rM**eMa 5*g° list°Pada. (T. pr. K. IPar.)— 
lrancu^a ‘zlJa handlowa wraz z kolonją 

^TC^^ji-Ogłosila składkę publiczną na wspaniały

Za odnoszenie doiomu dopla- ■ 
Ca się miesięcznie k>p. 5.

Na prowincji w Cesar 
8>Wie rocznie rs. 1; półrocznie 
rs- 6, kwartalnie n 3, miesię*  
^nie rs. 1. —

Za granica: miesięcznie 
re. 1 kop. 50. _

b’umer pojedyncz' bez doda- 
Jku kop. 5; dodatek poranny 
k°p. 3.
-- i--— ____ _

Dziś; Zacha jasza i Elżbiety.
Wtorek: Leona-da W.
”r°da: Nikaulra Męczen.

_ Czwartak: G odfrda Bisk.

Imiona slemiai'/skie: Dziś Sławomira bł., jutro Wszowlada.
Wystann/ stale: Wystawa Towarzystrva sztuk pięlrnyr .. 

(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmicśclo V*  
15—od 10-ęi zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół*  
Ii malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy, 
ćwiat Al 27—od 10-ej zrana do 7% wieczorem.)— Wystawa 
prób i Wzorów przemysłu lalrycznego i rękodzielniczego 
1 rojowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu . j 
r rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście jft 60—no- ńi 
t'zienrie od JC-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziela kij 

.zaś i święta od 12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.)—
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- Sfi 
oku Muzeum przemysłu i rolnictwa 1 rzy ulicy Krakowskie*  
Jrzedmieś'cię N fć—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po $3 
] ełudniti, dla rzemieślników cd 7—9-ej wieczorem, w me*  
dziele zaś i święta cd 10-ej nana do 4-oj po południu.)— :,.’j 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej*  w 
ekiej X? 18, dom Ir. Bre.nickiego—od 10-ej zrana do O-ej po iAj 
rcłudniu.) — Wystawa starożytności. (Krótewska A*  1 róg ^3 
Kiak.-Przedm.— cd ll-ejurn co C*ęj  jo południu. tóg 
ście kop. 15.)

Kasa oszczędności Banku państwa: centralna—gmach Banku: 
kasa J-sza—Targowa, 41 (na Pradze); Il-ga—Chłodna, 37; 
Ill-ia—Nowowielka, 20; IV-ta—Nowy fświat, 17; A -ta—Mu- 
ranowska, 40; VI-ta—Nowiniarska, 0. (Kasa centralna przyj- 
muje i wydaje wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-jj 
zrana do 1-ej po południu: kasy zaś oddziałowe wa wtorki, śa 
czwartki i soboty od 0—9-ej wieczorem, a w niedziele od 9J 
zrana do 12-ej w południe.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy; z*  jeden wiem £ 

farm on to wy albo jogo miejsce fe 
pierwszy raz 25 kpp^ każdy na- K 
stępny raz kop. 20. •

Nekrolog) a za wiersz 15 kop. F!
Zwyczajna ogłoszenia za fc 

jeden wiersz petitowy albo jogo K 
miejsce pierwszy- raz .10 kop.; 
każdy następny raz 3 kop.

Małe ogłoszenia za jeden 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie mininniin 20 kop.

Nadesłana.- za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do liurteri przyj • 
muje także Kantor własny Ku­
riera w Lodzi.

Teodora i Óresta Mm. 
Andrzeja z A welinu W, 
Marcina 11. W. 
5-ciit braci męcz.

Pedakcja, Administracja i Urukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Hedakcjl 298. — Telefon adminlstr. 513.
P’ AtOdsi kuntor irlasny. Piotrkowska■3/281, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do ..JKurjera War sławskiego” między 

\ innymi itrsyjmują: Ajencja Uatasa w Paryżu, liudolf jflosse, liaasenstein i Togler fi,, tudłiei wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.

4-ej , 23
9 ,19
7 , 24
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— Jutro, w kościele św. Marcina (po-augustjańskim), 
odprawiona zostanie o godzinie 9-ej zrana solenna woty- 
wa przed obrazem Pocieszenia N. Pannj- Marji.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkauskim) jutro, o godz. 1 O-ej zrana odprawiona bądzie 
solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją 
ku czci św. Antoniego Padewskiego.

N adeslanec
Grand Hotel Garni. Chmielna 5, wysyła 

karetę na główne pociągi. Telefonu JYś 796.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Od człowieka, który przez długie lata w stosunku 

urzędowym i pozaurzędowym miał sposobność bliz- 
kiego obcowania z nowym kanclerzem rzeszy nie­
mieckiej, księciem Hohenlohem, otrzymała wiedeńska 
Neue freie Presse ciekawą sylwetkę tegoż, z której 
wyjmujemy rysy najwięcej objaśniąjące indywidual­
ność kanclerską.

Z księciem Holienlohem wstępuje na widownię 
wielkiej polityki żywioł, który zdawał się absolutnie 
z tym zawodem nie licować: żywioł nadzwyczajnej 
dobroci serca. Charakterystycznem znamieniem księ­
cia jest jego łagodna, bezgraniczna dobroć, którą na­
pawa każdą swoją czynność, czy to gdy w duchu 
sprawiedliwości zmuszony jest ganić i karać, czy 
to gdy z rozumną powściągliwością chwali i nagra­
dza. Tak wielką jest dobroć, która stanowi najwy­
bitniejszy rys jego charakteru, że wyrodziłaby się 1 
ona w słabość, gdyby poczucie obowiązku i sprawie­
dliwości nie ujarzmiło jej do tego stopnia, że wobec 
objawów istotnie złych i szkodliwych zupełnie zanika.

Regnier różnił się w tem od swych słynnych ko­
legów, że otrzymał znakomite ukształcenie. Był 
nawet architektem i malarzem. Dużej wiedzy, znał 
charaktery wszystkich wielkich osobistości history­
cznych. Gdy chodziło o obyczaje i zwyczaje średnio 
wieczne, o starożytność grecką i rzymską, mógł był 
nauczyć niejednego specjalnego profesora. Nazywa­
no go więc słusznie „uczonym aktorem”. Gdy który 
z uczniów nie rozumiał ważności jednej z figur wtra- 
gedjach Corneille’alub Racine’a, Regnier natychmiast 
jął rozprawiać z taką głębokością i z takim czarem, 
że zachwycał słuchaczy. Prawdziwe tchnienie artysty 
zdawało się ożywiać te szkielety historyczne i pobu­
dzać je do życia.

VI.
Autor „Pamiętników” znał Aubera od r.. 1842-go 

aż do końca jego życia. Obydwa1 pozostali w Pa­
ryżu podczas oblężenia iKommuny. Widywali się czę­
sto, i powszechnie mówiono w Paryżu, źe nieszczęścia 
Francji skróciły życie Aubera przynajmniej o dzie­
sięć lat. Chociaż bowiem z początkiem oblężenia liczył 
lat 90, nie wyglądał jednak starzej, jak przed trzy­
dziestoma laty.

Mówiono bardzo wiele o jego wieczystej młodości. 
Paryż zrozumieć nie mógł, że 80-letni starzec jeździ na 
spacer codziennie konno, ależ Lesseps czynił to samo
i Mac Mahoń, lubo cokolwiek młodszy. Co utrwaliło 
mniemanie o jego wieczystej młodości, to zaroiłowa- 
niejego w towarzystwie kobiet i prezencja, mimo 
nizkiego wzrostu! Toaleta też zawsze bez zarzutu.

W konserwatorjum uczennice sławiły go z zapałem. ’ 
Jakkolwiek i dla mężczyzn był bardzo uprzej mym, lecz 
dla kobiet miał uśmiech i grzeczność nadzwyczajną, j 
Słysząc niegdyś po raz pierwszy „Don Żuana”, wyra­
ził się w ten sposób charakterystyczny: „Jest to mu- j 
zyka zakochanego w 20-ym roku życia, lecz mężczy- '

Dlatego dobroci tej podwładni Hohenlohego nigdy 
nie wyzyskiwali.' dobrzy czcili, źli bali się go, nie u- [ 
miał być bowiem srogim i brutalnym, ale surowym, 
a nawet nieubłaganym i energicznym zawsze, ilekroć 
tego była potrzeba. O tern wiedzą i w Paryżu, gdzie 
rychło zauważono ze zdumieniem, jak ujmujący, 
miękki ambasador paryski umiał przedzierzgnąć się 
odraza w patrjotycznego, bystrego i stanowczego 
namiestnika Niemiec. Nie było to wszakże prze­
istoczenie; Hohenlohe pokazał paryżanom tylko no­
wą stronę swojego charakteru, której dotąd w bez­
brzeżnej zarozumiałości swojej nie przeczuwali. Pa- 
ryżanie bowiem uważali się za niezwyciężonych 
w sztuce kokieterji i sądzili, że uwiedli Hohenlohego.

Jest rzeczą niezawodną, że ambicja i bezwzglę­
dność konieczne są dla każdego, kto w polityce pra­
gnie dokonać rzeczy wielkich. Hohenlohe nie ma 
tej ambicji, która utożsamia się już z próżnością. 
Czynnikiem jego wewnętrznym jest poczucie obo­
wiązku. W charakterze jego niema atomu karje- 
rowicza. A umie on być w najdelikatniejszy sposób 
wyrozumiałym i względnym. Jeżeli pomimo tego 
wszedł kolejno na najwyższe szczeble drabiny polity-

, cznej bez widocznego natężenia, bez usunięcia w szor- 
: stki sposób jakiegokolwiek współzapaśnika, dowodzi 

to, że i dobroć umie być potęgą i wielkością, jeżeli 
wiążc się z roztropnością, bystrością, wykształce­
niem i pilnością, i—jeżeli towarzyszy jej szczęście, 
bez którego niepodobna się obejść na arenie życia.

Nieprzyjaciele księcia Hohenlohego nie oszczędzą 
mu zarzutu, że jest człow iekiem starym. Ale kto pa­
trzy na tego starca ostrożnie i zwolna stąpającego; 
kto pozna ten ujmujący sposób, z jakim odbiera na­
wet wrażenia wstrząsające; kto wic, że jaska, szczę­
ście i powodzenie nie zdołają go upoić, że niełaska 
nie zdoła go zgnieść, ponieważ świadomość, że dą­
żył do najlepszego i uczynił wszystko, co mógł, dla 
jego zdobycia, potrafi księcia utrzymać zawsze w ró- 

' wnowadze i sile; kto spojrzy w jego wielkie, głębo- 
; kie, poważne oczy, ten powie sobie, że łagodny ogień, 
I który w nich świeci, wcale nie blizkim jeszcze jest wy­

gaśnięcia, że wytrwała żywotność Hohenlohego nie 
I prędko się pożera i że na Wysokiem stanowisku, jakie 

mu powierzono i jakie pomimo usilnych przestróg żo­
ny i syna przyjął, długo jeszcze z pożytkiem i chwa­
łą dla ojczyzny pracować może. Pragnąć tego nale­
ży—powiada obserwator—nictylko w interesie Nie­
miec, ale ludzkości całej, gdyż człowiek tak szlache­
tny, uczynny i dobry jak Hohenlohe, postawiony na 
czele rządu wielkiego państwa, może stać się wybi­
tnym wzorem dla tysięcy z miljonów, które ze zdzi­
wieniem albo podziwem nań patrzyć będą.

Ostatnie mowy lorda Rosebery’ego i lorda Salisbu- 
ry'cgo, poświęcone problematowi reformy izby wyż­
szej, przyczyniły się w znacznej mierze do wyjaśnie­
nia sytuacji. Lord Salisbury w Edymburgu z właści­
wą sobie twórczą bystrością odgadł, że na dnie refor­
my izby wyższej tkwi Aome rule irlandzki, który tą 
tylko drogą zdoła sobie zdobyć grunt w ciele ustawo- 
dawczem. Zrozumieli ten pewnik i sami Irlandczycy. 
Dalszy byt izby lordów wiąże się nierozdzielnie z lo­
sami irlandzkiego home rtile’u, powiada dubliński 
Preemans Journal. Veto izby wyższej stanowi jedyną 
dzisiaj zaporę do urzeczywistnienia programu samo­
rządu i rozwiązania kwestji agrarnej na Zielonej wy­
spie, dla tego precz z tem prawem reta/

Ale dla radykalistów i tego zamało. Dep. Pickers- 
gill wyspowiadał się w tej mierze przed kilkoma 
dniami w Sydenham: „My, radykaliści, przyszliśmy 
do przekonania, że izba lordów jest instytucją bez­
użyteczną i że powinna być zniesioną. Jeżeli jest ona 
w zupełnej zgodzie z izbą gmin, natenczas jest zby­
teczną; jeżeli nie, natenczas jest zgubną. Być może, 
że lord Rosebery wypuszcza tylko ballon d’essai} ra­
dykaliści w każdym razie żadają programu od rządu.”

Br. Z. '

W sprawie taryf.
(Posiedzenie sekcji handlu.)

Ostatnie posiedzenie sekcji handlowej w warszaw­
skim oddziale Towarzystwa popierania russkiego 

i przemysłu i handlu budzi w nas o uchę, iż sekcja 
1 weszła nareszcie na właściwą sobie Irogę i po doko- 

nanej obecnie reorganizacji poprovadzi prace swd 
stale i systematycznie.

Rękojmię w tym względzie dajc nam szczęśliwy 
wybór przewodniczącego w osobie j K. Natansona, 
umiejącego z taktem i pewną wytravnością kierować 
tokiem obrad. Przekonywa o tem i zapatrywanie wi* 
ceprzewodnicząccgo p. adwokata Sulgows kiego, uwy­
datniającego w swojem przcmówieiiu wszystkie ko­
rzyści, jakie osiągnąć się dają ze wtpóluej pracy. Są­
dzimy wreszcie, iż przemówienie to, stanowiące ponie­
kąd program sekcji, streszcza dokładnie jej ’ zadania; 
jakkolwiek bowiem nie odrzuca pierwiastku rozumo­
wanego, opartego na badaniu i pogębianiu rzeczy, na 
pierwszym wszakże planie stawia stronę praktyczną; 
chce, ażeby poruszane w sekcji sprawy łączyły się 
z potrzebami chwili, były odźwiertiadleniem życia i 
jego wymogów.

Przechodząc do samego posiedztnia, zastanowić się 
musimy chwilkę nad trzema kwesjami, stanowiące- 
mi treść obrad, i rezolucjami, jakie so do nich powzięto.

Na pierwszym planie, zgodnie z porządkiem dzien­
nym, stawiamy referat p. Wretowskiego wprzedmio- 
cie odezwy departamentu kolei dotyczący taryf róż­
niczkowych.

Dla łatwiejszego zorjentowania się przypominamy, 
iż przed kilkunastu miesiącami tenże departament 
na wystąpienie zarządu warszawskiego oddziału, pro­
szącego o rozróżnienie taryf zbożowych dla pro­
duktów idących transitem za granicę od taryf dla 
produktów skierowanych do Królestwa, uwzględnił 
częściowo motywy oddziału mianowicie, co do mąki, 
kaszy i w ogóle produktów mąconych.

Decyzja ta departamentu nie przypadła wszakże 
do smaku pewnej sferze handlowej czy komisantów, 
którzy, bez porozumienia poprzedniego czy to z za­
rządem warszawskiego oddziału, czy z komitetem gieł­
dowym, zwrócili się drogą telegraficzną do departa­
mentu prosząc o przywrócenie taryf pierwotnie obo­
wiązujących. W podaniu swem powołali się oni na 
dwa punkty: 1) iż krajowa produkcja zbożowa jest 
tak małą, że nie wystarcza na miejscowe potrzeby, 
2; iż zniżenie cen lokalnych leży zawsze w interesie 
ogółu ludności.

Departament, przyjmując owo podanie jako wyraz 
jednostronnej opinji, przesłał je znów do warszaw­
skiego oddziału, prosząc o odpowiednie objaśnienie i 
uzupełnienie.

Objaśnienie to usłyszała też sekcja z ust p. Wre­
towskiego. W umotywowanym referacie mówca do­
wiódł całej bezzasadności żądania ha ndlarzy; wyka­
zał, iż oba przytoczone przez nich punkty są zupełnie 
fałszywe, o czem świadczą przedewszystkiem cyfry 
statystyki urzędowej, wykazującej nadprodukcję zbo­
żową w kraju; przekonał, źe zyskującymi na prze­
pełnieniu rynków produktami mącznemi mogą być 
tylko sami handlarze; wreszcie zaznaczył ponownie, 
iż położeniu ekonomicznemu przyjść mogą z pomocą 
jedynie środki wskazane w podaniu komitetu giełdo- 

10)

Anglik o francuzach.
(Dalszy ciąg.)

Z tej to przyczyny lekcje Regniera budziły tyle za­
jęcia. Odrazu poznano obfitość zasobów, któreini wiel­
ki aktor wy woły wał efekty. Jużzsamego rodzajuswe- 
go talentu, wołał on tego z pomiędzy uczniów, który, 
nie dając się unieść własnej wrażliwości, trzymał się 
danych informacyj. 1 ci, co tak nie czynili, wprawiali 
go zawsze w niepokój. „Uczucia zmieniają się—ma­
wiał—ale efekty, rozumnie pojęte i sumiennie wyko­
nane, nie mogą się zmieniać nigdy.”

Takim był u nas Królikowski przedewszystkiem.
Skutkiem tego, wyrobił sobie ulubioną teorję, że 

. czniowie, najhojniej wyposażeni przez naturę, nie 
dochodzą nigdy do większej doskonałości od tych, 
z którymi natura obeszła się skąpo, byle tylko powo­
łanie tych ostatnich było istotnem i wytrwałem. I kie­
dy Samson pysznił się sławną Rachel, Regnier nie­
mniej pysznił się Coquelineni starszym, jako tym, 
który go kosztował najwięcej pracy. Augustyna Bro- 
han tak to wyrażała: „Regnier jest jak ów wielki 
pan, który zakochuje się w wieśniaczce i każę ją 
uczyć wszystkiego; co do mnie, gdybym była mężczy­
zną, wołałabym zawsze pannę z dobrego domu, nie 
potrzebującą tylu łekcyj.”

Cierpliwość jego, jako nauczyciela, była zdumie­
wającą, czasami jednak opuszczała go, a wtedy chwy­
tał się za gęstą czuprynę i zagłębiał nos w dużej 
chustce w czerwone kratki, ażeby go wytrzeć hała­
śliwie. Mimo komiczności tego ruchu, uczniowie ani 
drgnęli, wiedząc już, co to znaczy.

Ci co myślą, źe lekcja Regniera była prostym wy­
kładem ruchów i dykcji, są w ogromnym błędzie. 

zna chyba jest głupcem, jeżeli nie może zawsze ja­
kimś kącikiem serca czuć i wierzyć, że nie ma wię­
cej jak 20 lat.”

Cień wszakże kładł się na radość Aubera, gdy się 
znajdował w towarzystwie dam. Tym cieniem był® 
konieczność zdjęcia kapelusza, gdyż nienawidził sie­
dzieć z odkrytą głową. Dlaczego? Tajemnica. Kompo­
nował w kapeluszu na głowie, obiadował w kapelu­
szu, a w teatrze zasiadał w loży, ażeby tylko pozo­
stać w kapeluszu na głowie. Również na balkonie 
swego domu na ulicy Saint-Georges, godzinami wy­
siadywał w kapeluszu na głowie. „Nigdzie się tak 
nie czuję dobrze—mawiał—jak w synagodze”. Cho­
dził też tam istotnie często, głównie dlatego, ażeby 
wśród tłumu siedzieć w kapeluszu. Z tego powodu 
wielu mniemało, źe jest on żydem, z czego zwykle 
śmiał się serdecznie. „Kto wie, możebymbył tą dróg® 
tak genjalny, jak Meyerbeer, Mendelsohn lub Halevy- 
Nie, miałem dużo szczęścia w życiu, ale tego nie.”

Nikt tak chętnie nie chwalił drugich jak Auber, ® 
noszenie ciągle kapelusza było poprostu dziwa* 
ctwein. Toż kiedy wT r. 1855-yin znaleziono Gerard® 
de Nerval powieszonego na kracie i z kapeluszem n® 
głowie, z czego wnoszono, że został zamordowany? 
gdyż zdawało się, że kto kończy samobójstwem, te® 
nie kładzie kapelusza na głowę,—Auber rzekł spo* 
kojnie: „Dlaczego nie?—gdybym ja miał się zab*c> 
z pewnością wziąłbym kapelusz.”

Nie mógł on żyć zgoła zdała od Paryża. Po krót­
kim pobycie w Londynie, dokąd go ojciec wysłał dl® 
zapoznania się z biegiem interesów stolicy, powróci’ 
do Paryża, ażeby go już więcej nigdy nie opuścić, p°' 
dobnie jak Żółkowski, który nigdy i dla żadneg® 
miasta, ani dla żadnej sceny, nie chciał opuszcz®c 
Warszawy. Auber przy końcu życia żałował niera«, 
że nie znał Włoch, ponieważ Rossini, którego on ubó­
stwiał, rzekł mu raz: „że muzyk powinien marzyc * 1
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Szkice wschodnie.

Edward Lubawski.

jako też i licznym udziałem członków dobrą stanowi 
dla dalszych zebrań zapowiedź.

L
Rzeczywistym panem sytuacji w Chinach, zarówno na 

t. zw. ncywilizówanem wybrzeżu, jak o kilkaset wiorst 
w głąb kraju, jest—mandaryn.

Słowo mandaryn nie jest pochodzenia chińskiego, lecz 
było wymyślone przez pierwszj-ch europejczyków, przyby­
łych z Chin, prawdopodobnie Portugalczyków; słowo por­
tugalskie mandar, pochodzące od łacińskiego mandare, 
znaczy: rozkazywać. Mandaryn po chińsku zwie się 
kouan.

Na całym ś wiecie niema władzy, z którą moźnaby po­
równać władzę mandaryna.

Jest to człowiek o grubych wargach, o czerwonych poli­
czkach, o cerze żółtej, z nosem mikroskopijnym, z oczami 
zagłębionemi po za olbrzymiemi okularami o szkłach 
okrągłych, przytwierdzonych do uszu jedwabnemi sznur­
kami; jest to osobistość, nosząca na głowie kapelusz urzę­
dowy z guzikiem czerwonym lub niebieskim na wierzchu, 
mający na szyi szkaplerz z ambry, a na ramionach obszer­
ną suknię jedwabną, haftowaną w rysunek wielkiego smo­
ka; jest to słowem chiński satrapa, prokonsul, któ- 
lik. Jest to w jednej często osobie i gubernator prowin­
cji, i radca gubernjalny, i sędzia śledczy, i sędzia, i pre- i 
zes trybunału, i prokurator, i najwyższa instancja wspra- | 
wach cywilnych i kryminalnych.

— Drżyjcie! drżyjcie! Oskarżeni, na kolana!—wołają 1 
słudzy sądowi w chwili, gdy mandaryn zjawia się na sali. :

Lud chiński, który wiernie konserwuje wszelkie trądy- ' 
cje, nazywa mandaryna: fou, mou koun, co znaczy do- i 
słownie: ojciec i matka narodu. Nie jest to jednak ani ! 
ojciec, ani matka, nie poprostu pan chciwy i wymagający, i

W Chinach, w kraju, gdzie poglądy arystokratyczne ■ 
górują ponad innemi, niema szlachty w europejskiem tego 
słowa znaczeniu. Tytuły dziedziczne udzielane bywają 
tylko członkom rodziny cesarskiej i potomkom filozofa 
Konfucjusza, .największego i najbardziej czczonego chiń­
czyka. Uprzywilejowani ci mężowie mają niewielkie pen­
sje, przywilej noszenia pióra pawiego na czapce oraz pasa 
czerwonego lub żółtego na biodrach.

Wiele mówiono w Hitach ostatnich o margrabi Tsengu, 
b. ambasadorze państwa niebieskiego w Paryżu i Londy­
nie. Wielcy mandarynowie wojskowi i cywilni otrzymu­
ją tytuły kong, heou, phy, tse, lian, odpowiadające mniej 
więcej europejskim tytułom księcia, margrabiego, hrabie­
go, barona i kawalera. Margrabia Tseng bardzo był du­
mny ze swego tytułu, który, według jego zdania, stawiał 
go w towarzystwie londyńskiem na równi z baronetami | 
i kawalerami Podwiązki.

Zarówno mandarynat cywilny, jak wojskowy dzieli się 
na dziewięć klas. Odznaką każdej z tych rang jest guzik 
na wierzchu czapki, czerwony, niebieski, biały dla klas 
wyższych, miedziany zaś dla klas niższych; hierarchja sto-

f pni naukowych dzieli się na sieou-tsay (bakałarz), kiu- 
jeu (kandydat), han-lin (doktor). Urzędnicy zawsze by­
wają rekrutowani z klasy mandarynów', wykształconych 
naukowo. Egzaminy odbywają się regularnie co rok 
w stolicy lub głównych miasfach prowincyj.

Dwie rady funkcjonują przy osobie cesarza: pierwsza— 
to sekretarjat cesarski, druga-r-to wydział polityczny. 
Następnie idą ministrowie: spraw wewnętrznych, finansów, 
oświaty publicznej i ceremonij, wojny, sprawiedliwości, 
robót publicznych. Na czele każdej z 18-tu prowincyj 
państwa niebieskiego stoi wicekról czyli tsong-tou lub 
tsze-tai, mający dwóch pomocników fou-tai. W skład 
sztabu wicekróla wchodzą jeszcze: fan-tai (skarbnik) 
i tao-tai (inspektor gubernatorów).

Trzy kategorje miast ufortyfikowanych: fou, tcheou i 
hien, tworzą miasta główne gubernatorstw, na których 
czele stoją tche-fou lub tche-chien. Ci ostatni przy po­
mocy eul-ia, san-ia (sędziów i ti-pao (wójtów gmin). 
Mianowanie urzędników w gubernji jest wyłącznym przy­
wilejem gubernatorów. Chciwość i przedajność—oto ce­
chy charakterystyczne przeciętnego mandaryna chińskiego. 
Nie może być zresztą inaczej, gdyż urzędnicy chińscy od 
wieku blizko nie pobierają żadnych pensyj od rządu. 
.Płać sobie sam jak chcesz i możesz’—mówi rząd manda­
rynowi. To też mandaryn płaci sobie sam, jak chce i mo­
że, a płaci, drąc lud ze skóry.

Ludzie nauki są tedy w Chinach wszystkiem, władzę 
mają nieograniczoną. Wszyscy wiedzą, że są w posiada­
niu wiedzy (wiedzy—chińskiej, oczywiście) i że lada chwi- 

; la mogą dojść do władzy. To też każdy kłania się do 
; ziemi, gdy przechodzi mandaryn majestatycznie i dumnie, 
■ wachlując się, puszczając kłęby dymu z fajki, kiwając glo- 
; wą pompatycznie, cytując przysłowia i teksty, dając rady 
i i—jedząc, co się zmieści.

Dla misjonarzy, jedynych często europejczyków w głę- 
i biach Chin, mandarynowie chińscy są jako owi faryzeusze 

i doktorowie żydowscy, co Chrystusa Pana na krzyż za- 
I wiedli.

Mandaryna, który już doszedł do powagi i stanowiska, 
otaczają gromady młodszych uczonych, którzy ze swej stro ­
ny robią, co mogą, aby swojego protektora pchać jaknaj- 
wyżej; wiedzą bowiem, iż z czasem mandaryn nie zapomni 
o swoich sprzymierzeńcach. A otrzymanie korzystnej po­
sady nie jest bynajmniej łatwem: trzeba na to sporego 
funduszu pieniężnego, dużo zręczności i znajomości sto­
sunków. Za mało wpływową posadę gubernatora trzeba 
niekiedy zapłacić 2,.500 taelów, a tael przedstawia war­
tość około dwóch rubli. Po otrzymaniu posady mandaryn 
w dzień nowego roku obowiązany jest dawać podarunki 
wszystkim swym poplecznikom, którzy się przyczynili do 
jego zwycięstwa nad pozostałymi kandydatami. Nie do­
syć na Łem: każdemu wyższemu urzędnikowi niższy opła­
cić się musi. A za to wszystko płaci—wieśniak chiński.

(X)

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 5 listopada 1894 &

Przykładem krzyczącej niesprawiedliwości był Feli- 
i cjan Dawid, genjainy muzyk, a czyż nie spotkała ró­

wnie gorzira krzywda Bizeta, za którą życiem zapła- 
I cił? I wszędzie i zawsze powtarza się to samo. Mier- 
I pota, blaga, poparta dziś zwłaszcza wszechwładną re­

klamą, zwyćięża prawdziwy talent, który się podłych 
dróg wstydzi.

Cierpienia moralne i ubóstwo wyryły fatalne swe 
piętno na obliczu Felicjana Dawida. Znosił on nąj- 

' okropniejszy głód, jedynie dla możności kupienia pa­
pieru i kilku książek potrzebnych mu do pracy. Szereg 
chorób męczył wątle jego ciało, zbiedzone brakiem 
pożywienia i wilgotnem mieszkaniem. A czyż wy­
obraźnia jego, skutkiem tylu dotkliwych cierpień, mo- 

■ gla się rozwinąć z całą swobodą?
W r. 1831-ym przystał do Saint-Simonistówi przy- 

' padkowo wybrał się na Wschód. Dzięki temu, świat 
i muzykalny poznał jego „Pustynię”, „Perłę brązylij- 
I ską” i „Eden”, a może i „Afrykankę”, gdyż Meyer- 
j beer wyznał, że gdyby nie zapoznał się był z party- 
| cjami Dawida, przeniknionemi nawskróś poezją or- 
[ jentalną, nie byłby nigdy pomyślał o „Afrykance”.
I Kiedy pierwszy raz miano usłyszeć „Pustynię”, 

która odraza uczyniła Dawida sławnym, nie miał on 
za co zjeść kolacji. Przypadkiem spotkawszy ówcze­
snego krytyka muzycznego, Azavedo, na bulwarach, 
głodny i zrozpaczony, zmusił go prawie do wzięcia 
biletów. Sprzedał ich bowiem sporo, lecz nikt mu za­
raz nie zapłacił. Azavedo rzokł tak samo:

— Przyślij mi je pan do domu.
— Mogę je panu dać zaraz—rzeki—gdyż w mo­

jej kieszeni mieści się biuro lokacyj.
Azavedo zrozumiał i zapłacił.
Nazajutrz dzienniki obwieściły jednomyślnie, że Da­

wid jest niespodziowanem całkiem zjawiskiem, on 
zaś mieszkał i teraz jeszcze na piątein piętrze, nie ma­
jąc pieniędzy na zorganizowanie nowego koncertu. 
Auber wyraził się o Dawidzie, że dlatego nie zrobi 

nigdy pieniędzy, bo jest zanadto „wielkim artystą”, 
zapewne jednak i dlatego, że epoka kantat i orato- 
rjów jeszcze wówczas nie nadeszła we Francji, dla­
tego również, że komponował zbyt powolnie, a głó­
wnie dlatego, że nie miał szczęścia. Ta przyczyna bę­
dzie zawsze nąjzrozumialszem wyjaśnieniem tylu in­
nych, niezasłużonych niepowodzeń.

„Perłę brazylijską” wystawiono w roku 1850-ym. 
Byłaby osiągnęła ogromny sukces, gdyby nie niepo­
rozumienie kompozytora z p, Perrin, ówczesnym dy- 
rektorem opery. Kiedy operę wznowiono w r. 1851-ym, 
nastąpiło ogłoszenie drugiego Cesarstwa, a publi­
czność zajęła się czerń innem, nie muzyką. Napoleon 
IIT-ci mianował Dawida w r. 1862-ini oficerem legji 
honorowej, gdyż Ludwik Filip mianował go poprze­
dnio kawalerem.

Gdyby nie to, że Dawid komponował zwolna, Verdi 
stałby się twórcą „Aidy”. Wbrew bowiem wzmian­
kom po encyklopedjach, Ghislanzoni jest tylko tłuma­
czem libretta, gdyż oryginał prozą napisał Kamil du 
Locie na podstawie scenarjusza, dostarczonego przez 
Mariett-beja, któremu pozwolił kedyw Izmaił-pasza 
rozporządzać się dowolnie muzyką i tekstem. Ma- 
riette-bej chciał się odrazu zwrócić do jednego z au­
torów francuskich, gdy raz, zapóźniwszy się w Seray 
peum w Memphisie, przypomniał sobie nagle o starej 
legendzie egipskiej. Nazajutrz ułożył scenarjusz, po­
kazał go kedywowi, kazał wydrukować 10 egzem­
plarzy w Aleksandrji, z których jeden posłał Kamilo­
wi du Locie. Tenże ułożył scenarjusz prozą i miał 
polecone zwrócić się do którego z kompozytorów 
francuskich. Zwrócił się do Dawida, lecz ten odmó­
wił pomimo 50,000 fr., ofiarowanych mu z góry, nie 
chciał bowiem zgodzić się na warunek złożenia partycji 
w ciągu sześciu miesięcy. Pomyślano wtedy o Wa­
gnerze, lecz zapewne i on byłby odmówił. Verdi zaś 
zgodził się.

(D. e. n.)

^go, najlepiej obeznanego z potrzebami producentów 
‘hejscowych.'

j'an W. referat swój zakończył wnioskiem doma­
gającym się rezolucji odpowiedniej i przedstawienia 
JeJ przez zarząd oddziału departamentowi kolejo­
wemu.

Rezolucję tę sekcja uchwaliła z nadmienieniem, iż 
‘una być ona uzupełnioną wlaściwemi cyframi sta- 

^styczuemi, czego się chętnie podjął sam referent.
1 Rhuga kwestja, poruszona na posiedzeniu, dotyczy- 
,a opowiedzianego zjazdu młynarskiego w Peters-

Urgu. Czas ani program zjazdu nie są dotąd ściśle 
Oaczone; w każdym jednak razie w interesie miej- 
Co'vych producentów leży, ażeby co do pytań, mają- 
ych być roztrząsanemi na zjeździe, wcześnie się po- 
°Omieli i dezyderaty swe sformułowali.

. ’* materji tej po licznych przemówieniach powzię- 
br aecyz^ zwołania poprzednio zjazdu lokalnego 
producentów młynarskich do Warszawy (co wszakże 

a nastąpić nie wcześniej aż po udeterminowaniu 
ty?u zjazdu petersburskiego), omówienia na nim 

Mniejszych punktów programu, tudzież wyboru 
, lcb łona delegata, mającego wziąć udział w obra­
zek ogólnych.
gj Wygotowania powyższe podjęte zostają, o ile 
1)5 zdaje, w porę i delegat warszawski prawdopodo- 

znajdzie się na czas w Petersburgu.
j„t *e mniejszej też wagi była kwestja trzecia, pod- 

Przez P- ^atansona a dotycząca projektowanej 
Jćlany opłat gildyjnych na podatek, oparty na ró- 

n?tnierności.
c możemy zastanawiać się szczegółowiej nad 

8y*,terau nowego, mającego zastąpić system 
tychczasowy, zaznaczamy wszakże, iż referent 

RpCz swoją przedstawił nader dokładnie, skreśliwszy 
ob Podstawy, na jakich opierał się podatek dziś 
^ ^iązujący i jakie są podstawy opłat przemysło-

- Cu i handlowych obecnie projektowanych, 
gruntownej krytyce, uzupełnionej przytocze- 

odpowiednich praw obowiązujących w Niem- 
i Francji, p. N. wykazał ujemne strony syste- 

n u nowego, któremu stawia przedewszystkiem dwa 
rdynalne zarzuty: l-o nifcinożność dla przemy- 

^°'Vca i kupca obliczenia ciążących na nim opłat, co
^stępstwie mącić musi spokój pracy, 2-o uciążli- 

kontroli i naruszenie tajemnicy handlowej.
bst'• dyskusji nader ożywionej wzięło w nastę- 

wje udział wielu pojedynczych producentów, a
2 ail’a ich poparły jeszcze jaśniej argumenty wyżej 

■haczone.
J^faj* ta nie pozostanie też bez znaczenia przy 

Jucznej redakcji projektu, jeśli tenże, o czem 
tyNP1 p. M. Rosenblum, w ogóle wejdzie w życie 
Hi °ec oświadczenia'się przeciwko niemu wszystkich 

komitetów giełdowych.
poznaczeniem treści pracy p. Isajewicza („Co po-

,a do ulepszenia ekonomicznego Królestwa) i ko­
to Opatem kolei uralskiej i kilku innych zakończono 
wiedzenie inauguracyjne, które tak tokiem obrad 

t\vn * -
pod włoskiem niebem”, ale natychmiast się 

U)ieIe8zyi w przekonaniu, że Paryż jest jedynem 
^Scem na świecie, w którem żyć warto.

b12 '.edy już oblężenie Paryża stało się pewnikiem, 
bie^^ele namawiali go, ażeby wyjechał. Nie dał so- 
Zgj. awet mówić o tern. Przepowiadanemu tysiące 

P^ykrości, głód itp... „Ta ostatnia okoli- 
i "“Odrzekl—nie przestrasza mnie wcale, gdyż

tylko jadam na dzień i to bardzo mało. Huk 
ło • ez m>ńe nie przestrasza.” Daleko więcej trapi- 
cbrofeJ112 Podczas oblężenia, że nie mógł on znaleść 
z te- u dla swego starego i wiernego konia, którego 
eło^J)1Z^czyny mnsiat w końcu oddać na rzeź dla 
Osobiśł0*3, Więcej uczuł tę przykrość, aniżeli wszystkie

Sy ’ i k°n’a bowiem tego miał lat 20.
he V • również bardzo mało. Najlepiej spał wOpe- 
^ależa^a211^- ’ wielkiej, zwykle półtorej godziny. 
’N'otem u° na.i^wietniej«zych gawędziarzy, lecz przed- 
Zy111 rozmowy musiala być przedewszystkiem mu-

Sir^ięce?^7? b-vł ,tak samo jak Meyerbeer, tylko 
Cza>k/ ufności w siebie, aniżeli tamten. Z po- 
tyjakkn]11 -sw°jej kar jery, natrafiał na przeszkody, 
has le W1°k — mówił—moje kompozycje były wów- 
ńiespra^S^e' ?n’zeR później”. Nie doznał jednak tylu 
byjoptawiedliwośei co wielu innych. Pewnego razu, 
ńiaws7 W r' 18f16-ym, Coąueliif młodszy, nie otrzy- 
^y Anh na^r?^ w konserWatoijum, przyszedł do 
hach U “żal'ó się gorzko, ze łzami gniewu w o- 

u” ■ D1.esprawiedliwość”!—zawołał.
^ainipt/C,!uoze> mo.ie dziecko—odrzekł Auber-atoli 
diecie d Ze .08tatecz?y sąd o wszystkiem na tym 
tych- t a 8I^ 8tre8C’^ w wyrazach przez ciebie uży- 
dy, śmU;'’ P,e8Praw’edliwośe”. I posłuchaj mojej ra- 
dliwości!”81^ PlerwMy» zaiaiast płakać z niesprawie- 

ebociaż^u2ny’ 90<lueRu dziś już chyba pocieszony, 
iaz nie dorównywa starszemu bratu.
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raOMOŚCI BIEŻĄCE.
*=s Petersb, wied. donoszą, iż pierwsze posiedzenie 

rady państwa, oznaczone na d. 2-gi b. m., odłożono 
na czas nieograniczony.

= Senat rządzący na posiedzeniu d. 15-go z. m. 
wyjaśnił, że tylko inspekcja fabryczna może pocią­
gać do odpowiedzialności robotników fabrycznych za 
samowolne porzucenie roboty lub opuszczenie jej 
przed upłynięciem terminu umowy (art. 514 ust. o kar.); 
co się zaś tyczy spraw7 o umyślne uszkodzenie lub 
zniszczenie w fabryce więcej skomplikowanych i droż­
szych maszyn oraz narzędzi produkcji (art. 153s ust. 
o kar.), to sprawy takie w drodze sądowej mogą wy­
taczać i osoby prywatne, które poniosły w danym 
wypadku stratę.

=5 Nbwosti donoszą, iż do Petersburga przybył 
b. minister wojny, hr. D. A. Milutin.

=> Do gazety Rusak, źizń piszą z Łodzi: Zatwier­
dzone przez ministerjum komunikacyj rozszerzenie 
stacji Łódź chwilowo uległo zwłoce z powodu nieporo­
zumień z miejscowymi posiadaczami gruntów, którzy 
za 4 morgi zażądali około 440,000 rs. Utworzona 
w tym celu komisja specjalna oszacowała do wywła­
szczenia ziemię na 200,000 rs., lecz i ta cena wydaje 
się zarządowi kolei zbyt wygórowaną.

==i Główny zarząd poczt i telegrafów donosi, iż 
w m. Janowie, w gub. podolskiej, w pow. Winnickim, 
na trakcie pomiędzy Uladówką a Kalinówką otwarto 
oddział pocztowy.

=» P. oberpolicmajster poleca podwładnym sobie 
organom ścisłe wykonywanie następujących przepi­
sów, zamieszczonych w Gaz. polic.: 1) Podczas pogo­
dy w dni mroźne wszystkie chodniki powinny być 
dwa razy dziennie, o godz. 9ej zrana i o 2-ej po po­
łudniu, posypywane piaskiem. 2) Przy zamarzaniu 
rynsztoków lód należy wyrąbywać codziennie przed 
Sodz. 8-mą zrana i składać w nieduże sterty pirami- 

alne w blizkości latarni, a do usuwania lodu i śnie­
gu z chodników używać jedynie grac żelaznych, ni­
gdy zaś drągów i oskardów. 3) Podczas deszczu lub 
śniegu mokrego chodniki, przejścia i rynsztoki, tu­
dzież płace powinny być tak oczyszczone, aby nie po­
zostawała woda i rozrzedzone błoto. 4) Zmiatanie 
śniegu z dachów budowli trzeba uskuteczniać przed 
J;odz. 8j zrana i czynność ta nie może się odbywać 
ednocześnie po obu stronach ulicy, chodniki zaś po­

winny być wówczas ogrodzone barjcrami. 5) Tam, 
1'dzie sa posadzone drzewa na ulicach, sterty śniegu i 
odu należy układać co najmniej w odległości dwóch 

arszynów. 6) Nie dozwalać na zmiatanie śniegu do 
kamieni między szynami kolei konnej. 7) Dopilno­
wać, aby czysty śnieg i lód składano w miejscach 
wskazanych przez magistrat a w obrębie miasta tyl­
ko w posesjach, których właściciele dostali pozwole­
nie. 8) Przestrzegać, aby przedsiębiorca oczyszcza­
nia miasta ze śniegu i błota ściśle wypełniał obowią­
zujące przepisy w myśl warunków, podanych w kon­
trakcie. 9) Patrolujący starsi dozorcy policyjni oraz 
stróźe nocni powinni jaknajczęściej obchodzić swoje 
terytorja i zauważonym na ulicach chorym lub zzię­
błym udzielać odpowiedniej pomocy. 10) Podczas 
mrozów7, przechodzących 10 stopni R., należy rozpalać 
ogniska na placach: Teatralnym, Zamkowym, Kra­
sińskich, Wareckim, wprost dworca wiedeńskiego i 
na Krakowskiem Przedmieściu w pobliżu pomnika 
Kopernika. 11) Poręcze metalowe tramwajów po­
winny być okręcane wojłokiem, dorożkarze zaopa­
trzeni w ciepłą odzież, podobnież i stróże. 12) Pod­
czas śniegów i gołoledzi wozy i sanie nie powinny 
być przeciążane, a służba posterunkowa obowiązana 
jest nie dopuszczać najmniejszego nawet znęcania się 
nad końmi.

p=a Komisje sanitarne skonfiskowały kilkanaście 
kwart fałszowanego mleka i 45 funtów zepsutych ryb. 
W ciągu tygodnia zrewidowano 198 zakładów spo­
żywczych i 4 właścicielom polecono usunąć zauważa­
ne nieporządki, 8-iu zaś zas ważniejsze przekroczenia 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

ca Skutkiem zażaleń ze strony właścicieli sąsie­
dnich posesyj, słupy ogłoszeniowe z rogu ulic Miodo­
wej i Podwala oraz przy koszarach mostowskich, ja­
ko'tamujące ruch kołowy w tych miejscach, mają 
być przeniesione na drugą stronę placów sąsiednich.

=» Z powodu zamierzonej budowy nowego toru ko­
lei kounej za rogatką wolską, zarząd kolei nadwi­
ślańskiej wystąpił do ministerjum o zatwierdzenie 
planu przecięcia przez pomieniony tor linji kolei ob­
wodowej oraz dróg podjazdowych'do elewatorów zbo­
żowych na Woli.

— Zarząd kolei nadwiślańskiej wystąpił do magi­
stratu tutejszego z propozycją, aby utrzymywa­
nie w należytym porządku oraz konserwacja dolnej 
części mostu pod cytadelą, naprawioną) kosztem mia­

sta, powierzono temu zarządowi za umówioną opłatą > 
roczną, a to w celu zapobieżenia nieustannym niepo- i 
rozumieniom, wynikającym przy prowadzeniu robót ■ 
przez przedsiębiorców prywatnych. Prawdopodobnie I 
decyzja magistratu w tej mierze odroczona będzie aż 
do wyniku mającej się niebawem odbyć licytacji na | 
pomienioną konserwację.

= W b. m. warszawskie Towarzystwo dobroczyn­
ności wydaje ubogim dziennie 159 poroyj zupy rum- 
fordzkiej.

■= Jutro, we wtorek, d. 6-go listopada, o godzinie j 
8-ej wieczorem, w kancelarji Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami (Zielna nr. 19) odbędzie się posiedzenie 
rady opiekunów cyrkułowych z udziałem rzeczywi­
stych członków tej instytucji.

— W powrocie z wycieczki za granicę redaktor 
naszego pisma, p. Franciszek Olszewski, zatrzymał 
się chwilowo w Berlinie, zkąd d. 1-go b. m. wprost 
na Ejdkuny wyjechał do Petersburga, jako specjalny 
korespondent Kurjera.

= Dr. Franciszek Jawdyński po dłuższym poby­
cie za granicą powrócił do Warszawy.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno łódzkiej rz. r. 
st. Bloch do Petersburga; dyrektor instytutu agrono- 
miczno-leśnego rz. r. st. Dokuczajew do Nowej Ale- 
ksandrji; przyjechał z Wiednia koniuszy Najwyższe­
go Dworu rz. r. st. baron Ramzaj.

= Uroczystość kościelna.
Wczoraj kościół św. Karola Boromeusza obchodził 

solennym odpustem 50 tą rocznicę swego istnienia.
Na uroczystość tę przybył po raz pierwszy pogrun- 

townem odnowieniu tej świątyni J. E. ks. arcybiskup 
Popiel, który po odprawieniu nieszporów udzielał 
wiernym Sakramentu Bierzmowania.

Jego Ekscelencji asystowali, oprócz miejscowego i 
przybyłego duchowieństwa, członkowie bractwa Zwia­
stowania Najświętszą) Marji Panny ze światłem,

= Nasi pomologowie.
W międzynarodowym kongresie pomologów, obra­

dującym w zeszłym tygodniu w Petersburgu, brali 
czynny udział i tutejsi pomologowie pp. Edmund 
Jankowski oraz dyrektor szkoły w Częstochowie Ka­
rol Zawada.

Ten ostatni zabierał głos w sprawie sadzenia dzi­
czek owocowych.

P. Jankowski wyjaśniał, że jedynym środkiem roz­
woju owocarstwa w kraju jest rozbudzanie zamiło­
wania do zakładania sadów przez włościan.

W tym celu należałoby ustanowić wędrownych 
instruktorów pomologów, którzyby udzielali włościa­
nom odpowiednich wskazówek.

Wniosek p. Jankowskiego został przychylnie przy­
jęty i w drukowanem sprawozdaniu z obrad kongre­
su zamieszczony.

= W sezonie kalendarzowym.
Wydawnictwa kalendarzowe sypią się, jak z rogu 

obfitości.
Niestety, produkcja kalendarzowa, bardzo znaczna 

ilościowo, pod względem jakościowym pozostawia 
bardzo wiele do życzenia.

Zewsząd też odbieramy skargi od nabywców ka­
lendarzy, którzy wydali pieniądze w nadziei otrzy­
mania dokładnych iuformacyj.

Tak np. kalendarz Uugra w dziale najważniej­
szym, bo adresowym, przedstawia na każdym kroku 
niedokładności.

Znajdujemy tu np. adresy lekarzy, którzy już od 
roku nie żyją (dr. Mikołaj Bykowski, Tomasz Trąb- 
czyński itp.), adresy również nieżyjących adwokatów 
(ś. p. Leon Krysiński), najzupełniej błędne adresy le­
karzy (dr. Orłowski, Uzdowski, Wrześniewski) itp.

Czyż podobnego rodzaju wydawnictwo „informa­
cyjne” ma jakąkolwiek rację bytu?

— Oplata za gaz.
Wiadomo, iż opłata za gaz w naszem mieście, po­

bierana od konsumentów prywatnych, w myśl kon­
traktu zawartego w r. 1882-im z Towarzystwem de- 
sauskiem, nie powinna przekraczać 2 rs. od 1,000 
stóp kubicznych gazu.

Podwyższenie tej opłaty w ciągu kilku lat ostatnich 
do 2rs. 10 kop., zaaprobowane przez władzę, wywo­
łane zostało jedynie przez stopniowe podwyższanie 
cła na węgiel kamienny, przywożony tutaj dla pro­
dukcji gazu ze Szlązka pruskiego (węgiel krajowy

I nie nadaj e się podobno do tego celu).
Na mocy ostatniego traktatu handlowego z Niem­

cami, wprowadzonego w wykonanie od d. 20-go ma- 
' ja r. b., cło na węgiel zredukowano do kop. w zlo­

cie od puda.
Odpowiednio staniała produkcja gazu.
Wobec tego zarząd miejski wystąpił z inicjatywą, 

aby od d. I go stycznia r. p. opłatę za gaz ograni­
czono do poprzedniej cyfry maksymalną), t. j. do 3 

rs. od 1,000 stóp kubicznych, zgodnie z brzmienie*0 
kontraktu.

Wskutek wszakże reklamacji ze strony dyrektora 
zakładów gazowych w Warszawie, p. Albertiego, któ' 
ry twierdził, iż jedynie stałe zachowanie opłat do* 
tychczasowych aż do ekspiracji kontraktu, t. j. do f- 
1906-go, (stanowić może 4Jań indemnizację za straty, 
poniesione przez ciągłe podwyższanie cła na węg*e* 
zagraniczny za przeciąg lat od 1884—1894-go, spra; 
wa powyższa ponownie oddana została magistratowi 
dla szczegółowszego zbadania.

Po dokładnem jej rozważeniu w tych dniach zap»' 
dła w zarządzie miejskim uchwala, przyznająca TO' 
warzystwu desauskiemu prawo pobierania dotych' 
czasowych opłat jeszcze w ciągu lat dwósh, t. j. do 
r. 1897-go, na co przedstawiciele Towarzystw* 
wyrazili swą zgodę.

ksandra.
= Wisła. *
Wysokość wody w Wiśle doszła do stóp 7 cali i- 
W ciągu ubiegłych czterech dni przybyło do Wat' 

szawy jedenaście berlinek naladowonych materjal*' 
mi surowemi, odpłynęło zaś siedemnaście.

Część berlinek przybyłych pozostanie w łasze u* 
zimę.

= Okradzenie pociągu.
Wczoraj w nocy na kolei nadwiślańskiej, między 

stacjami Pragą a Wawrem, dokonano znowu kradzi®' 
ży w pociągu towarowym, dążącym z Pragi d” 
Kowla.

Kradzież spostrzeżono, gdy pociąg zatrzymał 
na stacji w Wawrze, i natychmiast zawiadomiono z»” 
wiadowcę z Pragi, który wysłał na liąję parowi 
z ludźmi, w celu odnalezienia skradzionego towaru.,

Jadący na parowozie dostrzegli na drugiej wiorśc*8 
za stacją leżącą obok linji pakę, od której kilku D' 
dzi pomknęło w pole i znikło w ciemnościach. ,

Paka była już rozbita, znajdował się w niej tyt°H 
wgpaczkach, którego kilka funtów napastnicy zabr&ł> 
z sobą.

Nieopodal paki z tytuniem spostrzeżono na piane*® 
ślady innego jeszcze wyrzuconego towaru, któreg0’ 
mimo poszukiwań, nie odnaleziono.

Po powrocie parowozu pomocnik zawiadowcy, P 
Gotsztalk, wysłał kilku ludzi w celu poszukiwań**’ 
gdyż po sprawdzeniu okazało się, iż skradziono je^’ 
cze pakę skór przeszło 3 pudy ważącą, wartości sw 
kilkudziesięciu rs. |

Skór nie znaleziono, ale w pobliżu cmentarza 
dowskiego znaleziono za to zakopanych w ziemi k>* 
ka sztuk żelaza surowca, również kilka dni teń*p 
z pociągu skradzionego oraz małą ślepą latarkę, 
cjalnie do podobnych wypraw urządzoną.

Towary skradzione wysłane były ze stacji n*’eJ* 
skiej do Iwangrodu.

Śledztwo w celu wykrycia sprawców wdrożono-
= Kradzieże.
Zamieszkałej pod Jfi 32-im przy ul. Towarowej Helenie 

szowej skradziono garderobę męską i damską, zegarek, P’’^ 
ścionki i różne utensrlja domowe, wartości przeszło 100 rs- 
Teodor Bober zameldował w policji, iż z niezamkniętego *>1 
meru hotelu Niemieckiego skradziono mu duży kufer, w » 
rym znajdowało się kilka garniturów garderoby i biehL. 
w ilości 37 sztuk. — Pod Jfió-ym przy ul. Karmelickiej 
łamano zamek w stajni i uprowadzono konia, będącego 
ścią Stanisława Balcerzaka. — Noey onegdajsząj w przeje14"^ 
z Piaseczna przez Warszawę na dworzec kolei nadwiśla*1Sw 
na Pelcowiznę, skradziono umieszczoną z tyłu powozu w'*1łr 
p. Stanisława Swieezyńskiego; w walizie znajdowała się 
deroba męska i damska, oraz serwis srebrny na 18 osób, r»’p 
wartości 460 rs. — Na ul. Stalowej prawie jednocześnie’Łj 
niono kradzieże w sąsiednich domach: pod M 49-ym bi®*1|ł- 
na 100 rs.. a pod M 61-ym dwóch futer podpułkownika K°r 
ka wartości 300 rs.

= Droga poduszka. .łCeJi
Jadąca z Berlina żona przedsiębiorcy menażerji koczuj* 6), 

Emma Disterichowa, zauważyła na granicy brak pod°’ 
w której dla bezpieczeństwa zaszyła 1,200 marek.

Poszkodowana przyjechała do Warszawy za pieniądz* P 
czone na zastaw zegarka przez Jednego z pasażerów.

= Dzielny myśliwy. t#ci*
Mieszkaniec tutejszy, p, Styszkowski, polując na 3rtt‘i#żś' 

wolskich, .celnym strzałem położył na miejscu konia, D# 
cego do Stanisława Waruńsklego.

Poszkodowany zażądał zwrotu wartości zwierzęcia w 
cie 120 ra, ...

=■ Komunikacja tramwajowa.
Z zamknięciom ohyvilowem jednego toru tramwaj0‘ 

wego na Nowym Świeeie i z chwilą puszczania w»* 
gonów przez ulice Marszałkowską i Aleję Jerozolim.' 
ską wydarzają się liczne nieporozumienia, publ*' 
czność bowiem, dążąca na Nowy Świat, wierząc napi' 
som na wagonach, dopiero po wykupieniu biletu d<>' 
wiadąje się o zmienjonęj marszrucie.

Nieporozumieniom tym zarząd mógłby zaradsi*4 
przez napisy, wywieszone na przystankach oraz we* 
wnątrz wagonów.

Od d. 1-go b. m. tramwaje, oznaczone tablicą ni«' 
bieską z białem, kursujące dotąd z Muranowa prze* 
ulicę Marszałkowską i Aleje Jerozolimskie do rog*' 
tek mokotowskich, dochodzą tylko do placu św.
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es Zabłąkane dzieci.
U stróża domu pod Jfi 16-ym przy ul. Kruczej znajduje się 

już od kilku dni zabłąkana dziewczynka, licząca około 10-ciu 
lat, blodynka. ubrana w ciemny żakiecik.

Dziewczynka nie potrafi wskazać ani nazwiska, ani miejsca 
zamieszkania matki.

Podczas Zaduszek Agnieszce Walczyńskiej zniknęła na 
cmentarzu 7-letnia córeczka, Bronisława, brunetka, ubrana 
w żółty paltocik i niebieską chustkę na główce.

Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad zabłąkanego dziecka 
dotychczas nie natrafiono.

= Bez dozoru.
Podczas ubiegłych obchodów zadtisznych, mieszkanka Szmu- 

/owizny, Emilja Heinrichowa, udając się na cmentarz, pozosta­
wiła bez opieki półtorarocznego synka.

Podczas nieobecności matki, malec wypad! z łóżka i z powo­
du silnych skaleczeń na trzeci dzień wyzionął ducha*

= Błonica.
W domu pod Jft 24-ym przy ul. Fabrycznej ukazała się bło­

nica.
Z polecenia lekarza miejskiego środki dezynfekcyjne przed­

sięwzięto. ____________
= Przy pracy.
W fabryce Rephana pod M 28-ym przy ul. Waliców, podczas 

przenoszenia rur żelaznych, jedna z nich spadlana Szczepana 
Zaleskiego.

Robotnik uległ złamaniu prawej nogi; po udzieleniu doraź­
nej pomocy lekarskiej, odwieziono go do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

W poseaii Altermana na terytorjum Powązek, przy kopaniu 
nowej stuońł, obruszyła się ziemia i zasypała Wiktora Sę- 
dzika.

Robotnika natychmiast wydobyto, lecz skutkiem silnego 
przygniecenia klatki piersiowej dostał on gwałtownego krwo- 
toku.

— KrWawe zajście.
Nocy dzisiejszej Jan Szmidt, zamieszkały pod Ns 86-ym przy 

ul. twardej, wróciwszy do domu w stanie podchmielonym, 
Wszczął kłótnię z małżonkami Kazimierzem i Wiktorją Cie- 
cbemskimi, od których odnajmował izdebkę.

Od słów przyszło do pięści, a w czasie bójki Szmidt, wydo­
bywszy nóż, uboje Ciecliemskich mocno poranił.

Awanturnika, który na razie zbiegł, odszukano i aresztów 
wano.

= Pożar,
Wczorąj, o godz. 4-ej m. 10 po południu, zawiadomiono przez 

telefon oddział ratuszowy, it przy ul. Wiślanej wynikł pożar.
Oddział natychmiast pośpieszył na ratunek.
Fo przybyciu na wspomnioną ulicę okazało się, iż w posia­

dłości p. Leona Niomyskiego pod 6-ym, w garbarni tegoż 
Właściciela, t niewiadomej przyczyhy zapaliły się w suszarni 
różne narzędzia, sierć i skóry; wiszące nad piecem.

Ogień, wcześnie spostrzeżony, stłumili miejscowi robotnicy 
przed przybyciem straży.

----------- -—■—<

lonków.

Ograniczywszy się przed trzema tygodniami na 
luźnej wzmiance w Kurierze Warszawskim o niepo­
rozumieniu, zaszlem w łonie reprezentantów tutejszej 
kasy pożyczkowej przemysłowców lubelskich z za­
rządem tej instytucji, skutkiem czego odmówiono mu 
zaufaniu i dlatego podał się do dymisji, nie będę i te­
raz powracał do roztrząsania tej sprawy, wypada mi 
jednak przebieg dzisiejszych obrad, wyjaśniających 
bliżej zaszłe zdarzenie, traktować cokolwiek obszer­
niej.

Po otwarciu bardzo licznego zgromadzenia, na któ­
re z ogólnej liczby 66-iu reprezentantów tylko dwóch 
nie przeryło i wskazaniu porządku dziennego, prezes 
komitetu kasy, p. Edward Krausse. zaprosił do prze­
wodniczenia p. mecenasa Józefa Wołowskiego, co je­
dnomyślnie przyjęto, a ten wezwał do biura prezy­
dialnego na aśesorów: pp. dra Aleksandra Jaworow­
skiego 1 Mieczysława Łabęckiego, na trzymającego 
pióro d-ra Gustawa Dolińskiego.

Gdy się w ten Sposób biuro ukonstytuowało, zabrał 
głos p. Wołowski i przedewszystkiem złożył podzię­
kowanie za zaufanie. Następnie w obszernej swojej 
Ptzbmowłe zaznaczył, że kasa lubelska, założona 
2 tualeńkim funduszem, dzięki dobremu sterowi, do-

• • pokaźnych rezultatów, obracając albowiem 
dzisiaj kilku miljonami, stała się poważną instytucją 
nuangową, która zyskała szacunek i sympatję w spo- 

Dotychczas panowała w niej zgodność 
jedność, w ostatnich dopiero czasach z drugorzędne- 

r ?nfc^cn’a powodów zaszły nieporozumienia, któ- 
w™.ź.r<5dlo znajduje się za obrębem instytucji. 
g^fcSzelkie'wywroty dla instytucyj finansowych są 

odliwe, bo wywołują niepożądane zamieszanie* j 
st/^z powrócić do stanu normalnego i pozo- i 
kad'1C ?.arz^d w obecnym stanie do ukończenia jego 1 
ietv611^1’ a odświ«ać go następnie zwyczajem, przy- | 
śria W n0W82ych instytucjach, corocznie jedną czę- i scią nowych członków. \
s}„,„'y^odÓ5V’ takich nie mógł akceptować p. Włady- 
falrfz IJo.mau8ki, który uważał, że wobec zaszłych 
wvhn^niei pozostaje nic innego, tylko przystąpić do 
zdakolejno na każdego członka zarządu. Ze 

ten[ "’■’'kszość się zgodziła i na tajnem gło- 
£rln«on*a brano na prezesa komitetu kasy 40-ma 
slow mi P’ Mieczysława Wolskiego, znanego przemy- j 
foiniczj h i^odl a^c'c’e*a tuteJ8zej fabryki narzędzi

Z kasy przemysłowców lubelskich.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.}

Lublin, 4-go listopada. 
Ograniczywszy się przed trzema tygodniami 
źnei wzmiance w Kurierze Warszawskim o ni<

kasy pożyczkowej przemy: 
rządem tej instytucji, skutki

Jakkolwiek dalej proponowano, ażeby na resztę 
członków zarządu, t. j. zarządzającego rachunkowością 
i kontrolera, powołać przez aklamację dotychczaso­
wych pp.: Ciświckiego i Millera, jednak nie zgodzono 
się z tem w zasadzie, a głównie oponował kontroler ; 
p. Miller, który zapowiedział, że wyboru przez akla­
mację nie przyj mie bezwarunkowo. Stanęło więc na ; 
tem, że glosowano oddzielnie i przy pomocy tajnego 
głosowania powołano ponownie znaczną większością ! 
na zarządzającego rachunkowością p. Teofila Ciświ­
ckiego, adwokata przysięgłego, i na kontrolera p. Ka­
rola Millera, starszego zgromadzenia tutejszych kup­
ców.

W dalszym ciągu wyborów do komisji rewizyjnej 
powołano pp.: Juliusza Vettera, Władysława Pacz- i 
kowskiego i Michała Górskiego i na zastępców pp.: | 
Władysława Karwowskiego, Mieczysława Łabęckie- I 
go i Emiljana Domańskiego, a na członka komitetu 
czyli na posadę po p. Wolskim, który zajął stanowi­
sko prezesa; wybrano p. Ignacego Nowińskiego.

Ustępujący prezes p. Edward Krausse złożył ży­
czenie nowemu zarządowi i kasie, ażeby w dalszym 
ciągu rozwijała się pomyślnie, tak jak dotąd, za co 
podziękował mu w imieniu kasy i swojem nowy pre­
zes p. Wolski.

Za 10-letnią pracę około rozwoju kasy przemy­
słowców lubelskich i rozwoju tak owocnego w dobre 
następstwa, za szczerą pracę i oddanie się bezintere­
sowne dobru instytucji należy się od miejscowego 
społeczeństwa p. Edwardowi Kraussemu serdeczna 
wdzięczność i dowody jej, pomimo teraźniejszego u- j 
Stąpienia, spotykać będzie zawsze.

AS

notatnik terminowy.
»- D. 6-go listopada, o godźlnle 6-ej po południu, w Towa­

rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków za­
rządu.

— D. 6-go listopada, o godz. 12-oj w południe, w zarządzie 
kolei warszawsko-terespolskią; (w Warszawie, ulica Hortensja

4), odbędzie się licyta ja piśmienna na dostawę dla tejże ko­
lei w r. p.: 1} podkładów typu 1-25 sążnia zwyczajnych 70,280 
sztuk i sztosotrych 14,0i 0 sztuk, oraz 94 kompletów bali we­
kslowych, z dostawą od Brześcia do Pragi; 25 podkładów typu 
1-15 s. zwyczajnych 23,078 sztuk i sztosowych 5769 sztuk, oraz 
18 kompletów bali wekslowych z dostawą od Siedlec do Mał­
kini; 3) podkładów typu 1-15 s. zwyczajnych 39,706 sztuk 
i sztosowych 9927 sztuk, oraz 20 kompletów bali wekslowych 
z dostawą od Brześcia uo Chełma. Terminy dostawy: i7-go 
stycznia. 27-go marca, 27-go maja i 27-go lipca. Wadja są 
wymagane w stosunku 5%.

— D. 6-go i 7-go listopada, od godziny 9-ej zrana, w sali 
losowań tutejszego kantotu Banku państwa, odbywać się będzie 
ciągnienie czwartej klasy 163-ej loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego.

— D. 6-go listopada, w radzie okręgu wojennego warszaw­
skiego, odbędzie się licytacja na dostawę w r. p. prowiantu 
i owsa do gubernij: lubelskiej, radomskiej i kieleckiej, wadjum 
w stosunku SO°/o.

— D. 6-go listopada, o godz. 9-ej zrana, w byłych barakach 
rekruckich na Pradze, w obecności komisji poborowej wojsko­
wej, odbywać się będzie supenewizja i oględziny popisowych, 
zapisanych do dodatkowych list A, podlegających naznaczeniu 
do wojska bez losowania i B. korzystających z ulg do obecne­
go powołania, z cyrkułów policyjnych: pierwszego, drugiego, 
trzeciego i dwunastego; d. 7-go b. m. takaż superrewizja i°o- 
ględziny popisowych z cyrkułów policyjnych: piątego i ósmego.

— D. 6-go listopada, 0 godz. 12-ej w południe, w wydziale 
wykonawczym centralnego urzędu pocztowego w Warsżawie, J 
odbędzie się licytacja na dostawę materjaiów kancelaryjnych.

wszystkich miast niemieckich, dopóki gdzieś miejsca pod 
pomnik nie dostaną.

X Bicykle bambusowe. Jak zapewnia Westminster 
Gazette, na przyszłej wystawie Stanleys znajdzie się mię­
dzy innemi nowość, mianowicie bicykl bambusowy. ,Ca- 
die Manufacturing Company* nabyło już podobno na wła­
sność pomysł maszyny, lżejszej o kilka funtów od welocy- 
pędów dziś używanych. Niewiadomo tylko, czy welocy- 
ped bambusowy będzie równie wytrzymały, jak stalowe. 
Wynalazca zapewnia, iż jego bicykl bambusowy wywoła, 
istną rewolucje w świecie cyklowym. Zobaczymy...

Wałek, idąc w drogą, wziął do jednej i tej same) kie­
szeni garść tytuniu i parę jajek surowych.

W drodze jajka stłukły się w Wałkowej kieszeni.
— No—zapytuje sam siebie Wałek—teraz sam nie widia, 

czy mam fo zjeść, czy też wypalić?.*

Na lekcji zoologji.
— Poczwarka pożera codziennie tyle pokarmu, ile wa­

ży sama.
— A zkąd} proszą pani, poczwarka wie, ile Waży?... 
« *
Propozycja.
A. do B., znanego ze skąpstwa;

. — Słuchajno! Ameryka już odkryta, proch jflż wyna­
leziony. Trzeba, aby się znowu stało coś nadzwyczajnego. 
Moźcbyś mi zafundował pół porcji polądwiey?...

*
Malarz Ygrek (elegancki 

Ten młodzieniec z bródką małą) 
Ma przyjaciół całą setkę, 

Wielbicieli klikę całą.
Ze zaś dobrym jest kompanem

1 wyborne daje wino, 
Przeto dzielą jego pędzla 

Na świat cały zdawna słyną. 
A chuć malarz pędzlem marnym

Nędzne płodzi bohomazy, 
Chór przyjaciół wola: .Świetne 

Daje Ygrek nam obrazy. 
Co za pędzel! Co za barwy!

Co za lekkość w tem dotknięcia!
Co za polot wyobraźni

W arty.stycznetn przedsięwzięciu!4-
I tak z roku na tuk ro-uie 

Ygrekowa wielka chwała, 
Choć natura, jako żywo, 

Nic talentu Inn nie dała. 
Kiedyś Ygrek wezwał swoich 

Wielbicieli przed stalugi
I pokazał obraz nowy, 

Malowany przez cza? długi. 
Oczywiście wielbiciele 

Niosą miastu wieść radosną: 
„Ygiek obraz wymalował

1 wystawi go nam z wiosną! 
Arcy dzifclo! Arcy dziełu!

Przy niem inne pędzle gasną, 
Prawdą żywą w oczy bije

I tłumaczy się toż jasno!" 
Ktoś zapyta: .Bardzo pięknie,

Że się Ygrek dobrze sprawia, 
Ale, powiedz mi, mój panie,

Co toż obraz ten przedstawia?* 
Tu wielbiciel z odpowiedzią

W bardzo wielki wpadl ambaras: 
„Niechno Ygrok obraz nazwie,

Powiem—rzecze—tytuł zaraz..."

Se świata.
X Ze Lwowa donoszą nam dnia 3-go b. m.: .Wczo­

raj wystawiono w teatrze po raz pierwszy jednoaktówką 
Mfteterlincka .Gość nieproszony’. Sztuka wywołała wiel­
kie wrażenie. We wtorek wystąpi Modrzejewska w .Gnie­
ździć rodzlnnem’ Sudermenna.—W’ tutejszym szpitalika 
św. Zofji zastosował dyrektor dr. Mercttyński w prąciu 
rozpaczliwych wypadkach dyfterji suowicą krwi, zawsze 
ze skutkiem szczęśliwym.—Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w październiku pomocy w 162 wypad­
kach: w dzień 129 razy, w nocy 33 razy. Członków liczy 
423.—Prof. Kubala złożył godność prezesa Koła litera­
ckiego, które z tego powodu urządza na jego cześć ban­
kiet pożegnalny d. 10-go b. ni. — Cholera zaczęła znowu 
na dobre grasować w Galicji, a to: w Busku, Załoźcach i 
Rozdole. — Światło elektryczne zaprowadzone zostanie 
w Tarnopolu.—We Lwowie zawiązał się klub architektów, 
celem strzeżenia artystycznej strony świeżo stawianych 
budowli oraz w ogóle rozstrzygania fachowych kwestyj 
z dziedziny budownictwa. — D. 18-go b. m. odbądzie się 
we Lwowie zjazd właścicieli młynów, celem powołania do 
życia Towarzystwa młynarskiego.’

X Henryk Heine, a raczej jego pomnik nie ma szcząścia. 
Zaledwie zapomniano nieco o postanowienia zarządu miej­
skiego w Dusseldorfie, który odrzucił projekt wystawienia 
pomnika Heineinu, gdy oto dowiadujemy się o podobnej 
uchwale zarządu miasta Moguncji. Wielbiciele jednak 
poety nie dają za wygraną i zamierzają kołatać kolejno do 
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Ansa Myślińska, PANNA,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Słt- 

! kramentami, zmarła dnia 3 listopada r. b., przeżywszy 1st
19. Pozostali w ciężkim smutku matka i narzeczony zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żalobrtb nabo­
żeństwo, odbyć się mające dnia 6-go listopada, to Jest we 
wtorek, o godzinie 10-ej i pół rana, w dolnym kościele 
św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
i z tegoż kościoła, zaraz po skońozonem nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski.

: Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1330

JADZIA FALSKA, 
córoczka Antoniego i Marji Gout, przeżywszy lat 8, powię­

kszyła grono aniołków dnia 4-go listopada 1894 r.
Pozostali w nieutulonym żalu po stracie ukochanej córki i 

wnuczki rodzicu i dziadkowie, zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo dnia 6-go listopada r. b., to 
jest we wtorek, o godzinie 9-ej zrana, w kaplicy przy kościele 
Narodzenia Nąjśw. Marji Panny na Lesznie, oraz na wypro­
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o god. 3-ej i pól 
po południu na cmentarz powązkowski. 2—5121
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We wtorek, dnia 6-go listopada r. b., za spokój duszy

di 

We środę, dnia 7-go..listopada, o godzinie w pół do 
ll-ej rano, odbędzie się w kościele powązkowskim żałobne 
nabożeństwo za duszę

ukochana jedyna córeczka Zygmunta i Julji 
z Łapińskich,

po\ciężkiej chorobie, zmarła dnia4-go listopada r. b., prze­
żywszy jat dwa miesięcy cztery. Pozostali w nieutulonym 
żalu,rodzice, dziadkowie i rodzina zapraszają na żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 6-ym listopada, tj. 
we wtorek, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele św. Pio­
tra i PAwla na Koszykach, oraz na wyprowadzenie zwłok 
zaraz po .nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 5109

l
odbędizie się żałobne nabożeństwo, w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, o godzinie w pół do 10-ej zra­
na, na które pozostały brat z żoną i dziećmi zapraszają 
krewnych, kolegów i przyjaciół. 5107

w 

We wtorek, to jest dnia 6-go listopada, jako w drugą ro­
cznicę śmierci

a zwłaszcza JEks. ks. biskupowi 
Szuszkiewiczowi za odprawio­
ne nabożeństwo żałobne przy 
zwłokach, ks. Czajkowskiemu za wyprowa­
dzenie do miejsca wiecznego spoczynku, jak 
również całemu duchowieństwu asystujące­
mu i wszystkim znajomym i życzliwym skła­
da serdeczne zapłać” ciężkim
smutkiem dotknięty, pozostały:
1331 0.1

O tle slusznemi są te domysły—decydować dziś zbyt 
wcześnie, ale jeżeli istotnie sprawdzą się one, wó­
wczas antagonizm Niemiec na gruncie interesów ko- 
lonjalnych zastanie Anglję właśnie w drażliwym mo­
mencie rewizji jej starożytnej konstytucji, o co tak 
dobijał się lord Rosebery imieniem rządu, decydując 
się nawet na tak „rewolucyjny” (z punktu widzenia 
angielskiego) środek, jak zwrócenie się do narodu za 
pomocą powszechnego głosowania (referendum). Bio- 
rąc na siebie wyłącznie cały ciężar skomplikowanego 
położenia, wywołanego wskutek przesilenia berliń­
skiego, cesarz Wilhelm Il-gi wykazuje wielką pe­
wność siebie i wiarę w rozstrzygającą wszystko' siłę 
swojej woli. Zobaczymy, o ile wypadki potwierdzą 
tę ufność w siebie i w swoją wolę.”

Petersb. icied. poświęcają krótką notatkę nowemu 
kanclerzowi:

„Ks. Hohenlohe należy do tych niemców epoki Bis- 
marka i Wilhelma I-go, których znają wszyscy nie- 
tylko w ich ojczyźnie, lecz i po za jej granicami. 
W Rosji ks. Hohenlohe znany jest prócz tego, jako mąż 
spadkobierczyni majątków po-wittgensteinowskich. 
W wyborze jego uderza przedewszystkiem fakt sę­
dziwego wieku, jakim odznacza się nowy kanclerz 
cesarstwa niemieckiego. Wstrzymujemy się tymcza­
sem od krytyki rozlegających się już złowróżbnych 
przypuszczeń, że w Niemczech na całej linji tryumfo­
wać będzie reakcja klerykalno-konserwatywna z par- 
tją Kreuzzeitung na czele. Pierwsze kroki ks. Hohen- 
lohego i p. Kellera dowiodą, o ile podobne przypu- 

, szczenią mogą mieć jakakolwiek rację.”
W Mosk. wied. znajdujemy następującą notatkę:
„W ostatnich czasach wśród właścicieli ziemskich 

dają się spostrzegać godne pochwały prądy w kierun­
ku jednoczenia się w celu skuteczniejszej walki z nie- 
pomyślnemi dla rolnictwa warunkami. Łączenie się 
gospodarstw rolnych, jak widać ze składanych w de­
partamencie rolnictwa podań, wyraża się w rozmaity 
sposób: tworzą się spółki rolniczo-wiejskie, związki 
oraz towarzystwa wzajemnej pomocy dla ziemian. 
Największą dążność w tym kierunku zdradzają zie­
mianie z gubernij Królestwa Polskiego, jednakże 
i w gubernjach centralnych ruch w ostatnich czasach 
znacznie się ożywił. Świeżo w departamencie złożo­
no kilka podań o koncesję narożne towarzystwa rol­
nicze. Celem tych wszystkich towarzystw jest z je­
dnej strony: uniknięcie pośredników przy zbycie pro­
duktów rolnych i nabywaniu niezbędnych do uprawy 
roli przedmiotów, z drugiej rozpowszechnienie poży­
tecznych wiadomości z zakresu rolnictwa w otaczają­
cej sferze włościańskiej.”

Podróż cesarzowej.
Wiedeń d. 3-go. — Cesarzowa Elżbieta zamierza 

w końcu listopada udać się na całą zimę do Algieru. 
W połowie t. m. uda się do Korfu, gdzie przybędzie 
również córka jej, arcyksiężna Gizella z dziećmi- 
Powrót cesarzowej do Austrji spodziewany jest do­
piero w maju.

Memorjał kupiectwa.
Berlin d. 3-go listopada.—Zarząd kupiectwa króle­

wieckiego wystosował memorjał do kanclerza paó- 
stwa, w którym wykazuje, jak wiele ucierpiał han- 
del Prus Wschodnich skutkiem zarządzonego przez
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|  Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w oddaniu ,|
i ostatniąj posługi

Józef Wekstein, 
przemysłowiec i obywatel miasta Łowicza, po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł dnia 30 października r. b., przeżywszy 

lat 77.
W nieutulonym żalu pozostali: żona, dzieci, wnuki i prawnu­

ki, składają szczere „Bóg zapłać” wszystkim, którzy odprowa­
dzili drogie szczątki na miejsce wiecznego spoczynku. 5058 
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Nowe stowarzyszenie.
Poznań d. 3-go.—Wśród wielkiego napływu niemców 

ukonstytuowało się dziś tutaj stowarzyszenie do obro­
ny żywiołu niemieckiego na wschodnich kresach pań­
stwa. Na teraz stowarzyszenie rozwinąć ma swoją 
działalność tylko w W. Ks. Poznańskiem; na żądanie 
wszakże może rozszerzyć je także na Górny Szlązk i 
Prusy Zachodnie.

Nowy namiestnik.
Berlin d. 3-go. — Nowy namiestnik Alzacji i Lota- 

ryngji, książę Herman Hohcnlohe-Langenburg, jest 
wujem cesarzowej niemieckiej; siostra jego poślubio­
na była księciu Fryderykowi szlezwicko-holsztyń- 
skiemu linji Sonderburg-Augustenburg. W d. 31ym 
sierpnia r. b. ukończył on 62-gi rok życia, jest rze- 
źwy i młody z umysłu i temperamentu; z cesarzem 
Wilhelmem żyje w stosunkach zażyłej przyjaźni. 
Zona jego jest z domu księżniczką badeńską i ku­
zynką wielkiego księcia. Rodzina wyznaje lutera- 
nizm. Książę od r. 1854-go należał do armji austrja- 
ckiej i uczestniczył w kampanji r. 1859-go. W roku 
1870-ym walczył jako jenerał w korpusie badeńskim 
poczem otrzymał nominację na pruskiego jenerała 
kawalerji a la suite. Do parlamentu należał od r. 
1871 do 1880-go, jako przedstawiciel swego ojczy­
stego okręgu Langenburg w Wirtembergii; wówczas 
był członkiem partji zachowawczej. W ostatnich 
czasach zajmował się przeważnie sprawami koloryal- 
nemi.

\ -i- Za spokój duszy

ś p. AdoSfa Stanisława
BA^JZEMERA 
dnia jutrzejszego, A. we wtorek, o godz. Ii-ej, odprawioną zo­
stanie msza święta kościele po-karmelickim na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, j\’ko w drugą oktawę dnia jego śmierci, 
na którą matka i rodzeństwo zapraszają krewnych i przyjaciół.

+Ś. p. Andrzej Siefflienowiez, 
pakmajster drogi nadwiślańskiej, 

dnia 8 b. m. zasnął w Bogu. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 6 b. ni., tj. we wtorek, o godz. 2-ej po południu z ulicy 
Smolnej Nr 6 na cmentarz brudzieński, na które pozostała żo­
na wraz z trojgiem sierot zaprasza. 5115

t Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi 

Ś.p.

Maurycemu Laitaw, 
a w szczególności JE. Superintendentowi Manitiusowi, 
kolegom zmarłego, krewnym i znajomym, serdeczne „Bóg 
zapłać” składają:  5096

Dzieci.

Ś * P.
Hermancji z hr. Tyzenhauzów I 

taabhy Uras&i], j 
jako w rocznicę jej zgonu, odprawione będzie żałobne na- 8 
bożeństwo w kościele św. Antoniego (po-reformackim), S 
przed wielkim ołtarzem, o godz. 10 i pół zrana. 50105 L;

Ś-S P.

Karola Hubę,
i. sekretarza Weki,

| poczem nastąpi poświęcenie rodzinnego grobu. 2—5106
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Nowosti piszą pomiędzy innemi:
„Nowy kauclerz jest starym, doświadczonym poli­

tykiem, przedstawicielem wyższej arystokracji, lecz , 
przedewszystkiem człowiekiem umiarkowanych po ■ 
glądów. Nominacja jego jest dowodem, że ze­
wnętrzna polityka Niemiec pozostanie bez zmia­
ny. Co się zaś tyczy polityki wewnętrznej, a w szcze­
gólności projektów przeciw socjalistom, to dziś je­
szcze trudno robić jakiekolwiek wnioski w tym 
względzie. Należy zaczekać przynajmniej do otwar­
cia parlamentu niemieckiego.

„Wieść o przesileniu kanclerskiem w Niemczech 
wywołała w Europie, a zwłaszcza w Austrji i Wło­
szech silne wrażenie. Nikt nie oczekiwał podobnego 
efektu, nikt nie przypuszczał, że hr. Caprivi znajduje 
się w przededniu swej(dymisji. Ztąd zdziwienie po­
wszechne.

„Cała prasa europejska wyraziła żal z powodu u- 
sunięcia się od zajęć człowieka, który zasłużył sobie 
na sympatję ogólną, dzięki swej pokojowej polityce, 
niejednocześnie ta sama prasa nie wykazała zby­
tniej trwogi, ponieważ imię jego następcy ręczy za 
to, że żadne poważne zmiany nie zajdą w polityce 
zewnętrznej Niemiec.”

Grażdanin pisze:
„Nie taimy się, iż pragnęlibyśmy zbadać głębsze 

przyczyny przesilenia w Niemczech—rerum cognosce- 
re causas—aby zdać sobie sprawę z możliwych i bez­
pośrednich skutków przewrotu. Prasa berlińska, wi­
docznie zaskoczona niespodzianie, objaśnia wypadek 
napaściami organów inspirowanych przez hr. Capri- 
viego na hr. Eulenburga. Objaśnienie to, zdaniem 
naszem, nie wytrzymuje krytyki, ponieważ nie zga­
dza się z charakterem cesarza Wilhelma, który po- 1 
prostu"byłby przerwał polemikę gazeciarska, gdyby | 
ta wywołała jego niezadowolenie, lecz nigdy nie zde- I 
cydowałby się z tego powodu na tak ważne zmiany. 
Przyczyny przesilenia muszą leżeć daleko głębiej.”

Zdaniem Grażdanina, wypowiedzianein zresztą 
dość niejasno, prawdopodobną przyczyną usunięcia 
się hr. Capriviego mogły być trudności w przeprowa­
dzeniu prawa o socjalistach..

Poniżej cytujemy wyjątki z artykułów ważniej­
szych dzienników petersburskich, omawiających osta­
tnie zmiany w Berlinie:

Now. wr. piszą pomiędzy innemi:
„Niemcy znalazły się nagle w położeniu, o wyjściu 

z którego nikt dzisiaj nic może jeszcze zdać sobie na­
leżytej sprawy. Zmiany zaś nastąpiły właśnie wte­
dy, gdy ogólne położenie spraw europejskich czyniło 
pożądanem unikanie wszelkiego zamieszania. Za gra­
nicą wypadki, zaszła w ostatnich dniach w Berlinie, 
niepokoją jak dotąd przeważnie Anglję. Prasa londyń­
ska nadaje im niepokojące dla swojej ojczyzny zna­
czenie, rzucając domysły, że nowy program polityki 
rządu niemieckiego powiększy nastrój wrogi Niemiec 
względem Anglji na gruncie interesów koloidalnych.

Wiffiystkim, którzy raczyli uczestniczyć | 
w odlaniu ostatniej posługi w dniu pogrzebu | 

MIELI ASTEM, i 
rodzice i bracia składają serdeczne podzię- | 
kowanie. 5104 |
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pruskiego ministra spraw wewnętrznych, hr. Eulen- 
burga, wydalania z Prus żydów russkich.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż d. 3-go. — W sprawie Dreyfusa opowiadają 

obecnie, że pragnął on otrzymać misję wywiadowczą 
za granicą; ponieważ zaś w miejsce jego delegowano 
w tym celu innych oficerów, przez zemstę osobistą 
więc tylko donosił rządom zagranicznym o ich mi­
sjach, pieniędzy za to nie żądał i nie otrzymywał.

Wyprawa do Madagaskaru.
Paryż d. 3-go. — Le Myre de Vilers telegrafuje, że 

w d. 26-ym z. m. opuścił stolicę Madagaskaru, Tana- 
nariva, nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi od rządu 
hovasów. Miał on z Tamatawy przesłać rządowi dal- j 
sze komunikaty. Le Jour i Paris uważają wojnę 
z Madagaskarem za nieuniknioną. Podobno izba ma 
uchwalić w tym celu kredyt 30 miljonów fr.

Wybór Gankowa.
Sofja d. 3-go listopada.—Eksminister Tonczew wy­

stosował pismo do prezesa sobranja, wktórem oświad­
cza, że nie może przyjąć mandatu poselskiego z Biela 
Slatina, ponieważ protokuły wyborcze dowodnie wska­
zują, że w okręgu tym wybrano już w d. 23-im wrze­
śnia Dragana Gankowa. Sobranje w tych dniach po­
weźmie uchwałę, czy Cankow ma być dopuszczo­
ny do sobranja-

NOWA USTAWA.
Berlin 5-go listopada. (Td. pr. Kur. War.) — 

Słychać, że nowela zaostrzająca przepisy prawne 
przeciw stronnictwom wywrotowym zaostrza tylko i 
formułuje wyraźniej odpowiednie artykuły kodeksu 
karnego. Ustawa prasowa nie ulegnie żadnej zmia­
nie. O projekcie ustawy o stowarzyszeniach dla 
rzeszy niemieckiej niema mowy. Natomiast ulegnie 
prawdopodobnie rewizji pruska ustawa o stowarzy­
szeniach i zgromadzeniach.

ORĘDZIE.
Berlin 5-go listopada. (Td. pryw. K. W.) — 

Zaprzeczają wiadomości, jakoby cesarz miał ogło­
sić orędzie o położeniu wewnętrznem, natomiast 
ustęp mowy tronowej rozwiedzie się obszerniej nad 
tym przedmiotem.

BYŁY KANCLERZ.
Berlin 5-go listopada. (T. pryw. Kur. War.)— 

Były kanclerz Caprivi zamieszkał na dłuższy czas 
W pensjonacie Lorius w Montreux.

WYBORY W BELGJI.
Brukseli  a 5-go listopada. (Td. pr. K. W.)— 

Wczoraj odbyły się wybory ściślejsze do rad jeneral- 
nych. Wybrano 33 katolików, 74 liberałów i 47 so­
cjalistów. Z 655 mandatów do rad jeneralnych zdo­
byli w ogóle katolicy 417, liberały 184, socjaliści 57.

REFERENDUM.
Bern w Szwaj carji 5-go listopada. (T.p. 

K. ty.)—Głosowanie ludu odrzuciło 329,000 głosów 
Przeciw 140,000 wniosek rozdziału corocznego z do- I 
chodów celnych związku sześciu miljonów fr. pomię­
dzy kantony.

WYPRAWA DO MADAGASKARU.
JPari/® 5-go listopada. (Td. pr. K. W.) — Rząd 

da wnieść jutro do izby żądane kredyty na wy- | 
prawę do Madagaskaru, złożoną z 15,000 ludzi. Dy- . 
skusję na tym przedmiotem otworzy sam prezes ga- j 
binetu Dupuy. Uchwalenie jednomyślne kredytu nie 
Ulega wątpliwości.

Barys 5-go listopada. (Tel.pryw. Kur. W.)— ; 
Wszyscy poddani francuscy opuścili Madagaskar.

WOJNA CHIŃSKO-JAPOŃSKA.
hondyn 5-go listopada. (Td. pr. Kur. W.) — I 

Japończycy w ostatniej bitwie zdobyli 55 dział i 1500 ' 
karabinów, tudzież wielkie zapasy materjału wojen- ‘ 
*cgo.

Bieka 5-go listopada. (7W. pryw. Kur. — 
W ostatnich dwóch dniach dały się tutaj uczuć dwa 
trzęsienia ziemi.

Sierlin 5-go listopada. (T. pr. Kur. War.) — 
Kanclerz Hohenlohe udaje się przez Monachjum do 
Sztrasburga na dziesięć dni. Ludność tamtejsza 
przygotowywa dlań olbrzymie owacje.

JFaryś 5-go listopada. (Td. pryw. Kur. W.) — 
Posłowie socjalistyczni zamierzają interpelować rząd 
w sprawie tajemniczego aresztowania Dreyfusa.

Madryt 5-go listopada. - (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Nowy gabinet Sagasty złożył przysięgę królowej.

Odpowiedzi Redakcji.
.— Dawnemu 'prenumeratorom.—Najdokładniej poinformuje 

się sz. pan w kancelarji. okręgu naukowego. Tu zaznaczamy 
tylko, iż oprócz przedmiotu głównego program egzaminu obej­
muje dwa lub trzy przedmioty dodatkowe. Egzamin składa 
się w gimnazjum, wyznaezonem przez okrąg naukowy.

— Stałemu prenumeratorom z Nowego Świata. — Stanowczo 
między wyrazami lekcja a wykład niema żadnej różnicy, jeden 
i drugi może być tak dobrze używany w zastosowaniu do wyż­
szych, jak i do średnich zakładów naukowych. W mowie tyl­
ko potocznej weszło we zwyczaj wyrażać się o uczniach szkół 
średnich i niższych: „nie umiał lekcji”, „miał zadaną lekcję”, 
„wydał lekcję” i t. p., bo niepodobna byłoby w takich razach 
zamiast lekcji powiedzieć wykład. W tym więc jedynie wzglę­
dzie oponent pański miał słuszność; ale równie o profesorze 
uniwersytetu, jak i nauczycielu gimnazjalnym można mówić, 
że ma wykład lub lekcję, tak samo jak o studencie i o uczniu, 
że chodzą na wykłady lub też na lekcje.

— P. T. P. — „Oferta małżeńska” nie nadaje się do druku 
w Kurjerze.

— G. Studentowi.— Obrazek p. t. „Wyścigi” nie kwalifikuje 
się do druku.

— Panu D. U. w Cz. — Monety, których odbitki otrzymali­
śmy, należą w ogóle do pospolitych, ztąd i wartość ich numi­
zmatyczna jest bardzo mala. Jedna tylko moneta pod JT» 8-ym 
należy do numizmatów rzadkich i wysoko cenionych. Jest to 
mianowicie t. zw, Szóstak litewski z r. 1581-go, wart rs. 50. 
Tu jednak zachodzi ważne pytanie, czy szóstak, będący w po­
siadaniu sz. pana, nie jest fabrykatem Mąjnerta, wówczas bo- 
wiem wartość jego zeszlaby do rs. 1 kop. 50. Radzimy zaopa­
trzyć się w katalogi Józefa hr. Tyszkiewicza i firmy antykwar- 
skiej Bolcewicza. Herb „Ostoja” tak się przedstawia: w polu 
czerwonem dwa półksiężyce, barkami do siebie zwrócone, po­
między niemi miecz obosieczny prosty koloru białego, z ręko­
jeścią do góra, na chełmie pięć piór strusich.

— Przyrodnikom. — Programu szkoły tej pod ręką nie ma­
my. Na listowne żądanie wszelkich informacyj udzieli kan- 
celarja szkoły.

Wiadomości handlowe.
Telegramy.

Berlin 5-go listopada. (.Tel.pryw. Kur. War.)— 
Ruble w gotówce (onegdaj 221.40)
Kuble na dostawę jćjąpj (onegdaj 222.—)

Griełda.
Warszawa, 5-go listopada.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
nam jednomyślnie kurs 221.75, co się równa kursowi 
45.07| bez kosztów, gdy z Petersburga nie otrzymaliśmy 
dziś ta"ksacyj. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpo­
częło obroty 45.77| (odpowiadającym kursowi 218.40 m. 
bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę do 
45.65 (t. j. 219.— m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 
12| kop. na korzyść rubli, a przy porównaniu środowe- 
go kursu końcowego 7| kop. na korzyść Berlina.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.77^, 45.75, 45.72|, 45.70 i 45.65, przewa­
żnie jednak po kursach 45.72| i 45.70. Londyn krótki 
brano po 9.27 Za Paryż krótki osiągano 37.10. Wiedeń 
krótki bez nabywano po 75.15.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 45.90, za 
Londyn krótki 9.30-J, za Paryż krótki 37.25 i za Wiedeń 
krótki 75.35.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 
w Paryżu i w Wiedniu 4°/» w stosunku rocznym.

Dyskonto zaś giełdowe w Berlinie l3/4*/0, w Londynie 
5/8®/0, w Paryżu 2% iw Wiedniu 3%®/# w stosunku 
orężnym.

W papierach obroty średnie, prz.V tendencji cokolwiek 
mocniejszej. Żądano za listy likwidacyjne po 97.— i po 
96.50, stosownie do wielkości odcinków, a otrzymano po 
96.25 i 96.30 za kilka tys. rubli w sztukach mieszanych. 
Zabrano kilkanaście sztuk listów premjowych szlacheckich 
po 192.25.

Renty 4 ®/0 państwowej z roku 1894-go zabrano kilka­
naście tys. po 94.25, a chciano zbywać po 94 35.

Pożyczki 4% wewnętrzne chciano zbywać po 96.— 
wszystkie cztery serje.

Listy 4),’/o zastawne ziemskie starano się umieścić po 
99.55,umieszczono zaś kilkadziesiąt tysięcy rubli po 99.20 
99.25, 99.30, 99.35 i 99.40.

Listy 5% zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 
101.35 trzy ostatnie serje, przy chęci płacenia 101, naby­

to zaś kilkanaście tysięcy rubli najmłodszej serji po 
101.15, 101.20 i 101.25.

Na polu akcyj ruch był dziś żvwy, przy tendencji mo­
cnej. Umieszczono kilkanaście akcyj Towarz, południo- 
wo-russkiego dnieprowskiego metalurgicznego po 207 0, 
2075. 20a0 i 20t>u. Kupiono kilkadziesiąt starych ak­
cyj Banku handlowego w Warszawie po 490 i 491. Na­
byto kilkanaście akcyj warsz. Banku dyskontowego po 
412. Zabrano kilkadziesiąt sztuk akcyj Towarz. Lilpop, 
Rau i Loewenstein po 830, 832.50 i 835, za kilka tychże 
akcyj z dostawą w końcu b. m, otrzymano po 850. Wzię­
to kilkadziesiąt sztuk akcyj Tow. zakładów przędzalni ba­
wełny tkalni i blecharni w Zawierciu po 6'38 i 640, przy 
żądaniu po 6,50. Nabyto sto kilkadzie iąt sztuk akcyj 
Tow. zakładiw putiłowskich po 160, 160.50 i 161.—. 
Zbyto kilka akcyj Tow. fabryki dawniej K. Rudzki i 
i Sp. po 1250 i 1260. Ofiarowano akcje Banku rus 
skiego dla handlu zewnętrznego po 485.

W żądaniu kupony celne po rs.
Monety notowano: półimperjały nowe po rs. —.— 

marki w gotówce po 46. ze kop., guldeny w gotówce po 
75.'0 kop. i franki w gotówce po 37.5'0 kop.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekująco, dla papierów procentowych mocne, a dla dy­
widendowych mocne.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 11.183 
do 11.213 netto. Wiadro 78% rs. 8.90 dors. 8.925— 
2%. Liczne zapotrzebowania. Dowozy -wystarczające. 
Usposobienie cokolwiek mocniejsze.

Inforuaacj e.
—- Torg. prom., gaz. na zasadzie urzędowej infor­

macji ajenta handlowego ministerjum finansów 
w Waszyngtonie zwraca uwagę na możliwy zbyt to­
warów z państwa russkiego do Brazylji, a to wobec 
zerwania stosunków handlowych pomiędzy Brazylją 
a Stanami Zjednoczonemi skutkiem wprowadzenia 
w Ameryce północnej nowej taryfy celnej.

—• Według informacyj dzienników petersburskich, 
projektowane jest rozpoczęcie szeregu prób z hodowlą 
bawełny w okręgu dońskim.

— W Kijowie zbudowano wielki elewator zbożowy 
przy młynie parowym Towarzystwa akcyjnego. Elewator 
może pomieścić miljon pudów ziarna, a produkcja młyna 
dochodzić ma do 2 milj. rocznie.

— W Grodzisku ma powstać fabryka filtrów. Za­
kłada ją inż. Szabłowski do spółki z kilku kapitali­
stami warszawskimi.

— Przewodnik. P. M. Radomiński wydał przewo­
dnik po rynkach wschodnich. Wydawnictwo wzoro­
wane jest na podobnym przewodniku francuskim 
„Didot-Bottina”.

— Urodzaj pszenicy. Według obliczenia departamentu 
gospodarstwa wiejskiego w Waszyngtonie, zbiór pszenicy na 
całej kuli ziemskiej wynosi w- r. b. 1,435,410,000 buszli, przy­
puszczalne zaś.rozmiary konsumeji w-ynoszą 1,553,500,000 bu­
szli. Kiedy inne znane obliczenia zupełnie zgodnie przy­
puszczają nadwyżkę produkcji, amerykańskie ministerjum rol­
nictwa przyjmuje deficyt w ilości 118,090,000 buszli. Prawdo­
podobnie więc obliczenie to nie jest zupełnie dokładne.

K.oleje i taryly.
— Reforma kolejowa. Now. wr. donosi, iż do opinjt 

komisji naczelników służby ruchu oddana została po­
nownie kwestja ustanowienia w wagonach pociągów, 
kursujących bezpośrednio (bez przesiadania się pasaże­
rów) pomiędzy bardziej oddalonemi punktami miejsc 
numerowanych dla pasażerów wzorem kolei zagra­
nicznych. W'edlug projektu, numer miejsca byłby od­
bijany na bilecie.

Od d. 13-go grudnia skasowane będą pomiędzy 
innemi następujące taryfy ulgowe: I) taryfa zniżona 
od przejazdu pasażerów wszystkich trzech klas po­
między Moskwą a Czelabińskiem na kolei samarsko- 
złatoustowskiej; 2) taryfa od przejazdu pasażerów 
wszystkich trzech klas pomiędzy Moskwą (na kolei 
moskiewsko-brzeskiej) a Rygą (na kolei rysko-dżwiń- 
skiej); 3) taryfa od przejazdu pasażerów wszystkich 
trzech klas pomiędzy Petersburgiem a następującemu 
stacjami: Segenwald, Ryga, Dubbeln, Edinburg, Bil- 
derlingshof, Maiorenhof, Kemmcrn i Libawa.

Co się tyczy biletów okólnych, te nie będą mogły 
być nabywane od d. 13-go grudnia. Bilety zaś naby­
te wcześniej, choćby 12-go grudnia, obowiązują do 
czasu upłynięcia oznaczonego na nich terminu.

— Zarząd kolei południowo-zachodnich zmniej­
szył znowu wysokość pożyczek na zboże o kop. na 
pudzie; ajentury zaś w Królewcu i Gdańsku obniży­
ły pożyczkę o 3 kop. na pudzie pszenicy i żyta.

—■ Pierwsze towarzystwo kolei podjazdowych 
w państwie, które obecnie zajęte jest budową linji od 
st. Święciany kolei petersburskiej, postanowiło roz­
począć studia nad przeprowadzeniem linji wązłto-to­
rowe) od Berdyczowa do Żytomierza. Wykonanie 
tej pracy przygotowawczej powierzono ajentowi to­
warzystwa p. Chojnackiemu, który .jednocześnie opra­
cuje projekt kolei podjazdowych Berdyczów i >Sze- 
petówka.

— Od Pskowa do Bołogoje ma być rozpoczęta bu­
dowa kolei na wiosnę.
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r. b.
pozostąje: 
11 wagonów 

104 .
2yta  
Owsa .... 
Mąki żytniej. . 
Mąki pszennej • 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy ... 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Itisoli .... 
ł.oju................
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
K ukurydzy . 
Soli 
Rodzynków . . 
Prosa  
Tranu ....

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowalciego w dniu 6 

listopada r. b. — Usposobienie tergu mało ożywione, dowozy 
nieznaczne. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 400 korcy, wy- 
borowy towar oddawano po 4.624, za białą płacono 4.50, za 
pstrą 4.35. Żyta ofiarowano 800 korcy, wyborowy towar ku­
powano po 3.15 do 3.20, średni po 3.10 przy usposobieniu mo- 
cniejszem. Owsa 200 korcy rozprzedano stosownie do gatunku 
po 2.15 do 2.30.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolsklej.

Sprawozdanie zdnia&.go listopada * *"i. - sxło:

"iT

Razem 4 wagonów 4 wag. 465 wagonów
Wapno mocno. Sulejowskie drzewem palone rs. 1 kop. 25, 

węglem palone rs. 1 kóp. 9, radomskie rs. 1 kop. 8, opoczyń­
skie rs. 1 kop. 5, inne marki od rs. 1 za korzec 250-funtowy.

Mąka. Ruch w handlu mąką średni, usposobienie spo­
kojne, a ostatnie notowania wykazują pewną zniżkę zaró­
wno dla mąki pszennej, jak i dla żytniej wszystkich {ga­
tunków. Płacono za mąkę pszenną z młynów Słodowieo i 
Zegrzynek 4/0 rs. 8 kop. 50, 3/0 rs. 7 kop. 75; 2/0 rs. 7.—, 
1/0 rs. 6.50, 5? I-szy rs. 6.—, JC« II-gi rs. 4.75, Jft III-ci rs. 
2.75. Mąka żytnia z młyna Leszno osiągała za 8/0 rs. 5 k. 
50, za 2/0 .rs. 5 kop. 10, za 1/0 rs. 4 kop. 75. Mąka ży­
tnia targowa rs. 4 kop. 25 do rs. 4 kop. 45 za worek płęcio- 
pudowy.

Nafta. W Carycynie cokolwiek mocniej, przy cenie 14| 
kop. za pud bez kosztów. W Warszawie Sprzedają, nieryJko 
bez zyskn, lecz niżej poziomu carycyńskiego, zwłaszcza na stacji 
kolei terespolskiej.

Z handlu zbożowego w Cesarstwie. Z powodu po­
myślniejszych warunków atmosferycznych, dowozy zbóż za­
czynają się powiększać. Stosunkowo najwięcej zboża dowożą 
na rynki włościanie, zwykle źle osuszonego i gorszego gatun­
ku, tymczasem handlarze poszuktąją wyłącznie gatunków dobo­
rowych, chcąc skompletować wyczerpane prawie zupełnie za­
pasy. Pomimo zwiększonych dowozów, zaofiarowanie żyta 
nie jest zbyt znaczne; popyt na żyto, z powodu łatwego zbytu 
mąki, zaczyna się wzmagać. Transakcje pszenicą niewielkie i 
nieliczne, a wskutek tego i ceny jo] zaczynają powszechnie 
spadać. Mąka pszenna również niewielu ma odbiorców. Do­
wozy owsa na rynki są coraz większe; woboc wzmagającego 
się popytu na to ziarno i ceny dążą ku zwyżce. Zaofiarowanie 
hreczki i prosa umiarkowano, co należy przypisać niepomyśl­
nym wiadomościom o urodzaju tych produktów. Ceny kaszy 
zaezynają spadać. Taka nicjednostajność w handlu produkta­
mi surowemi i przerobionemi zmusza właścicieli młynów do 
powściągliwości, co się odbija na obrotach handlowych. Eks­
port wciąż jeszcze nieznaczny, z powodu niepomyślnych wia­
domości nadchodzących z zagranicy; eksporterzy poprzestają 
jedynie na dostarczaniu dawniej zakontraktowanych partyj. 
Usposobienie mocno jest tylko dla kukurydzy, a po części i ję­
czmienia; ceny zaś pszenicy i owsa na rynkach, trudniących się 
eksportem, dość szybko chylą się ku zniżce. W ciągu ostatnie­
go tygodnia zmniejszył się w ogólności eksport wszystkich 
zbóż, głównie zaś żyta. W gubernjach środkowych czanio- 
ziemnych zakupy żyta do młynów trwają w dalszym ciągu, ce­
ny pozostały jednak bez zmiany. Dla pszenicy usposobienie 
spokojne, z powodu nadmiernej konkurencji mąki pszennej 
z gub. południowych, dostarczanej w wielkich ilościach na ryn­
ki północne. Doborowy i suchy owies nabywają chętnie do 
skompletowania zapasów, gorsze zaś gatunki, dla braku popy­
tu na eksport, wysyłają do Moskwy f portów bałtyckich. Na 
rynkach nadwołżańskich usposobienie, zarówno w dole jak i 
w górze rzeki mocne, zwłaszcza dla żyta; popyt wszakże jest 
ścisłe lokalny i większych rozmiarów nie przybiera. Owies i 
kasza gryczana nie mają licznych odbiorców. Na rynkach pe­
tersburskim i moskiewskim, jakoteż w kraju południowo-za­
chodnim zaofiarowanie zboża wzmaga się, a jednocześnie ceny 
chylą się ku zniżce. Zniżkowa tendencja cen zapanowała ró­
wnież i na rynkach portowych; w niektórych tylko miejsco­
wościach kraju nadbałtyckiego, ceny żyta, z powodu małych 
dowozów i dzięki popytowi lokalnemu, utrzymały się na da­
wnym poziomie. Eksporterzy kontraktują tylko doborowe ga­
tunki owsa, gorszo zas gatunki są w zaniedbaniu. Na południu 
usposobienie mocne tylko dla kukurydzy, która w niektórych 
nawet miejscuwościaoh podniosła się w cenie. Ceny innych 
zbóż, z powodu większego zaofiarowania, a jednocześnie niepo­
myślnych wiadomości z zagranicy, spadają, i to dość znacznie. 
Największym popytom cieszy się pszenica do młynów. Z za­
granicy zamówienia b. małe. Jęczmień idzie do Londynu po 
cenach zniżonych; firmy niemieckie oczekują dalszej zniżki, a 
zbyt garnówki do Włoszech zmniejsza się, z powodu konkuren­
cji innych krajów. Na rynkach angielskich, dzięki obfitemu 
zaofiarowaniu i skłonności do ustępstw ze Strony handlarzy, 
pszenica russka ma chętnych nabywców.

(Ułożył H. Goldwasser).
Pogodzić się nie mogli dwaj wielcy panowie 
Na równem polu rządów, a że obaj dumni 
Nie chcieli sobie deptać nawzajem po głowie, 
Więc się rozeszli, czyniąc bodąj najrozumniej. 
Na co lać się z nich w kłótniach miały pierwsze trzecie 
Lub czwarte pierwsze trzecie rwać mieli ze siebie, 
Panyć się jak koguty, rodgrzebywać śmiecie,

Gdy myśleć im nie trzeba o powszednim chlebieł 
Kim są owi panowie, zgadnąć bardzo łatwo, 
Przejrzeć tylko należy dobrze wsze „Kurjery", 
Lub też mówić o całej z rozumniejszą dziatwą, 
W jakim związku są z nimi jej sylaby cztery'...

Rozwiązanie arytmogryfu, umieszczonego w nr. 291.

Świat na opak.
K 1 A r a S H a N k a
H a n z a w F r 0 i m
A n d 0 r i N 0 r i 8

S 1 0 w 0 a Tr P i ó" r
M a r j a t z 0 s i a
S w i a t n a 0 P a k

0 i" a a e M r 0

N i e b 0 0 P i a s t
S e d a n P M a r t a
P 1 a m a a A r t u r
J a n e k k U 1 a n a

•obre rozwiązanie nadesłali panie; M. Towiańsfca, N. Po- 
łątkiewicz, E. Heymanówna, Eppelbaumówny, B.  Wander- 
stokowa, M. Artzt, P. Lipszyc, Magnes; panowie: L. i F. Grlin- 
stein, W. Poeche, O. Seeman, Er. Jot., B. Lipsztadt, S. Stein, 
S. Herkner, E. Weksler, M. Goldwasser, D. Polus.

Z poczty dobre rozwiązania nadesłali pp.: E. Cederbaum 
z Lublina, M. Mokrzycka z Wilna, Mieczros z Łowicza, Wła­
dysław A. z Koluszek, Saksówna z Kalisza.

Na kopertach liatów zawierających zadania lub 
rozwiązania, należy wypisywać, iz wewnątrz mle- 

1 szczą się takowe. 

ODPOWIEDZI.
— Panu W. Goidz. s Bielona Tulskiego.—1 owszem, narada 

dobra. Zużytkujemy.
— Prenumeratorowi z Olkusza S.—Przedewszystkiem do za­

dań należy równocześnie dołączać rozwiązania, czego sz. pan 
nie uwzględnił, i czego zresztą uwzlędniać już nie potrzebuje, 
bo szarada opracowana jest bez znajomości wierszowania.

— Prenumeratorce.—Liogogryt do druku się nie kwalifikuje. 
Przytem donosimy, iż dedykowanie komukolwiek takich jak 
zadanie utworów, w piśmie naszetn, miejsca mieć nie może.

— Panu M. Senft. — Logogryf kwadratowy drukowany nie j 
będzie.

— Panu A. Ten.— Pominięcie jego nazwiska w liście rozwią­
zujących było przypadkowe. Co do reszty listu, nie pojmuje­
my, o co sz. panu chodzi?

— Stałemu prenumeratorowi R. L.—Szarada pańska druko­
wana nie będzie.

— Panu Br.—Krypiogtam w koszu.
— Konikowi Łamigłówkę zużytkujemy.
— Panu Ottonowi See. — Zadanie pańskie do druku się nie 

kwalifikuje. W ogóle nie należy się kiisić na wierszowanie, 
bo ono wypada arcy-niefortunnie.

— Pani C. W....r.—Szarady drukować nie będziemy.
— Panu Z. W. — Kryptogram pański zamieszczony nie zo­

stanie. - '
— Panu Wincentemu A".—Należy do zadań dołączać rozwią­

zania, inaczej musielłbyśmy każde z nich dla oceny przedtem 
rozwiązywać sami, a przyzna pan—nie wesoła to zabawa!

— Panu Antoniemu Lech, w Lodzi. — Szaradę wydrukujemy. 
Oddzielnie drukowanych taryf celnych w Języku polskim nie 
ma, zamieszcza Je jednak rok rocznie stale, ze wszystkiemi naj- 
świeższomi zmianami i uzupełnieniami „Kalendarz Fabry­
czny".

— Pani Zofji Malcz.—Szkół takich jest dwie: warunki przy­
jęcia jak u mężczyzn.

— Po. Maurycemu i Józefom Zand.—Pojmujemy ten Sojusz. 
Chodziło panom widocznie o zmaltretowanie gramatyki i orto­
grafii... wspólnemi Siłami.

— Pani R. Z. — Z pokorą wyznać musimy, iż symbolistyka 
kwiatów nie jest nam znaną. Najlepiej w tej mierze poinfor­
muje panią wyszła przed laty mniej więcej dziesięciu książka 
p. t. „Mowa kwiatów". Zadania drukować nie będziemy.

— Panu Michałowi Łft.—Szarada będzie zamieszczona, logo­
gryf nie. W zadaniu konikowem trzeba uwzględniać skoki, 
obowiązujące konika przy grze w szachy.

— Panu Walentemu P. — Ależ słowa nie można dzielić, Jak 
się podoba, lecz wedle prawideł.

Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowo!, 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszawskiej.
Tamka Jfi 85.—Posiedzenie dnia 81-go października 1894 r.
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Ulica Nazwisko łub 
uutialo uwagi

4 Górczewska Kowalewski Jan Żona ciężko chora, dz. dr 
6-ro.

63 Grzybowska Szałowska M. Wdowa, dz. dr. 5-ro
48 Piękna Woszczyńska K. Wdowa, dz. dr. 4-ro, matka 

stara chora.
15 Młynarska Seraflnowicz Wł. Mąż chory, dz. dr. fl.ro.
88 Pańska Kotecka Aniela Oboje chorzy, dŁ dr. 3.je#

2 Targowa Okpis Marjanna Wdowa, dz. dr. fi. J
37 Białostocka Jellńska Filom. Wdowa chora, dz. dr. 5-ro.

116 Czerniaków. Lancares Emilja Wdowa chora, dz.dr. 5-ro.
116 Czerniaków. Jagóra Balbina Mąz w szpitalu, dz. dr. 3.

12 Przemysłów Grodzicka Franc. Wdowa chora, dzieci dr. 
4 ro.

76 Nowolipie Dębska Majjanna
WilkówskaRyfka

Wdowa, dz. dr. 4-ro
64 Niska Wdowa, dz.dr.5-ro, matka 

stara.
7 Piwna Dytman Julja Mąż nieobecny, dzieci dr. 

4-ro.
15 Nalewki Pieńkowska A. Mąż i matka chorzy, dz. 4.

Spostrzeżenia meteoreloaiczoŁ
Sprawosdanle etaoji w Waraatawie t dnia 6-ge 

listopada r. b„-

D. 4-go g. 9 w.
D. 5-go g. 7 r.

e 8- 1 PP-
W ciągu )
4. 4-go > 

b. m. J Wysokość wody spadłej mm. 0.0, 

Barom. Wilg. Wiatr Temp. O.=Temp. R.
752.8 66 Pd 5.0 — 4.0
751.8 94 Z 5.3 m 4.2
758.7 94 PdZ 7.6 =» 6.0

Temperatura naj niższa 0. 4.2-R. 8.8
w nąj wyższa 0. 8.8=-R. 74

Sprawozdanie międzynarodowe z d. 8-go listopada
r. b., godz. 7 rano:

Stacje it 
ii 1

[7 
ii

3 1 Stan

nieba

tempe­
ratura

i? 11

AbbaąJ* 67.9 4.8 0 pogodnie MM ' 14 4
Berlin 64.2 5.9 pa 2 •/, pochm. — —
Biarritz 59.0 20.3 Pd 5 pochm. — M. MW

Budapeszt 72.6 —3.6 — 0 pogodnie — 5 -4
Bukareszt 70.3 3.0 PnW 1 pochm. 3 2
Christiaaisuu. 53.2 7.7 WPd 3 pochm. 1 — —
Genewa 67.4 4.0 — 0 mgła M.
Gleichenberg 72.1 -4.2 Pn 1 deszcz — 8 -4
Hamburg 62.7 9.4 PdZ 1 pochm. —
Isohl 68.0 4.2 PdW 2 ’/4 pochm. — 14 3
Kijów 74.3 —2.0 PdZ 1 pogodnie — — M.
Konstantyn. 60.3 10.5 — 0 pochm. 25 11 8
Kopenhaga 60.8 10.0 z 2 mgła 4 M.

Kraków 70.0 -1.2 z 1 ’/, pochm. — 7 -2
Lwów 69.G 0.2 ,pd 2 pogodnie — 5 0
Malta — — MM M- •M
Monachjum 07.2 3.8 0 */» pochm. — 13 8
Moskwa 63.3 1.3 ZPd 3 pochm. Mt»

Nizza 67.5 8.4 — 0 pochm. —• MW
Odessa —i — — — — Ul
Paryż 61.5 12.2 PdW 2 pochm. — 17 12
Petersburg 55.7 1.2 PdZ 1 deszcz 15 M. M.

Praga czeska 69.8 2.4 Pd 2 pochm. — 8 0
Rzym 67.5 4.8 Pn 3 pogodnie — 19 4
Stokholm — — — — — MW
Tryest 68.3 8.1 w 1 ’/« pochm. — 18 7
Wiedeń 70.0 PdW 2 ’/4 pochm. 7 -1

MAREK BORKOWSKI,
ZEŁEJEISTT,

przeniósł kancelarję na ulicę Kapucyńską Jfi 3, 
drugi dom od Miodowej, parter, front. 4906

— Dr JT. Eliasberg po dłuższej praktyce na 
klinikach wiedeńskich, leczy specjalnie choroby 
skórne t weneryczne. (Przyjmuje od 8—10 r. 
i 4—6 po poł. Graniczna 16. 4638

Drzewo sosnowe suche 
po rs. 9 za sążeń, sprzedaje się w lesie D. Łomna, 
wiorst 17 za rogatką marymoncką. 4893

Gust. CHWAT 
upóważn. przez Okręg Nauk, specjalfdfa 

NAUCZYCIEL. BICHłLTERJI 
autor „Buchalterji włoskiej" Bielańska 16. 4983

Dr Władysław Sękowski 
akuszer, po powrocie z zagranicy, zamieszkał w Wil­
nie, ul. Wilejska, dom Swieżyńskiego. 4761

WierzbowaJ\^6jhote£Angielski^Cen^niskie^4327

Pierwsza w kraju fa 
bryka 

STEMPLI
KAUCZUKOWYCH

i metalowych.
Z. SUCHOWIECKI

Potrzebny zarządzający
fabrykami zelaznemi, walcownią i la­
nego selasa. zupełnie w swym fachu 
uzdolniony. Oferty przesyłać proszę: Kijów, 
Deneszowski, skład zelaza. 5111

Warszawskiego Towarzystwa Cyklistów 
podaje do wiadomości pp. członków, ii lekcje 
zbiorowe gimnastyki, pod kierunkiem nauczycie­
la Pieńkowskiego, odbywać się będą w lokalu klu­
bowym w środę, o godz. 9-ej wieczorem. 2328r
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Magazyn Mebli

w WARSZAWIE.
137. Marszałkowska 137, 

posiada na składzie wielki wybór me­
bli wykwintnych i skromnych. Podej­
muje się urządzeń apartamentów, po­
dług- rysunków. Dział dekoracyjno-ta- 
picerski. Wynajem mebli mało używa­
nych. 7r

półkoszulki.

Bielizna ta odznacza się cienkpścią 
materjału i doskonałością fasonów, 
każdy kołnierz noszonym być może 
tydzień, a po znoszeniu, odrzucony, 
zawsze świeża bielizna bez kłopotów 

prania. 1522r

NOWOŚĆ KM Lniane-welniane trykotaże ■» 
oraz inne, otrzymali i na sezon polecają

GAWROŃSKI i KNAFL
dawniej A. W. Wilczewski,—Aowy-Świat

1341rp. t.

fi

Medaille d'or Londres 1892.

H —

Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstąpienia

Skład fttbry. zny, ulica Lesz io Nr 1

p

MŚDAILLE D’OR
1XP0SITI0N UHIWM1ŁŁI PUIS 1888

Nakładem księgarni K. Grendyszyńskiego 
w Petersburgu, ul. Jekateryńeka 2 

świeżo wyszła z druku powieść, 
osnuta na tle stosunków łódzkicn.

(Jena rs. 1.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

BROCARDeCS
zwv-3aarx>3DTT3RjB

WLADIO Cbimiste
k. NOUVEAU

Cette eau de Cologne 
s’emfloie comme extrait 
four le mouchoir,comme 
eau de toilette et four 

vaforiier,

Ćvlterle» contrefaęo .ł,

os

1’EaudeCologne
AUX FLEURS.

ba M Cena egzemplarza kop. IS.
°abyoia we wszystkich księgarniach oraz w Warszawskiem Biurze Dzien­

ników (Ungra) wierzbowa 8, wprost Niecałej.
dj. Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rubla Je- 

na powyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nadeszlą należność 
Iq którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 

każdego egzemplarza na koszta przesyłki*
Mhndarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, dołączając 10 kop. za kwit po- 

A rt J T- , 1883
JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej.

NAFTA 
'współczesna przez SEWERA, 

u-W toech tomach i sprzedąje się we 
rstKich księgarniach po Rs. 3 z przesyłką 

2^.. . pocztową Rs. 3 kop. 30.
"’Jonia z prowincji uskuteczniają się 

Si .'••że i za zaliczeniem pooztowem. 
sKład główny u S. LEWENTAUU 

Wydawcy w Warszawie, 
Nowy-iwiat J6 4t 21r 

^^^^hlctwo .Kurjera Warszawskiego.'

J ZŁAMANIE RARER
współczesna Adolfa Dygasiń-

Wy,M ‘ akiego.
Moh frtJka 1 sprzedąje się we wizyst-
Wką 1‘WwniMh po ra 1 kop. 20, z prze- 

n i *0P- Zamówienia z pro- 
uskuteogniają »i« także i za zalicze- 

q niem pooztowem. 18r 
«Mad główny u 8. LEWENTALA, 

tyvjy®»woy, Nowy-ńwiat Jft 41.
• *awaiotwo tXwjtra Wwrttuwtkitgo*

W Warszawie, 3fowy-Świat JTr. 53 iw Lublinie, 
poleca ostatnie swoje wydawnictwą:

^«r«niec/u JU. Prof. Krótka Arytmetyka z wielu zadaniami
Cz. I. Liczby całkowite i wielorakie —70 kop.

Ł Cz. II. Ułamki.—Reguła trzech —70 kop. |
J!I. Praktyczne wzorki rysunkowe w kratkach do nauki i zabawy 

dzieci. Z objaśnieniami.—5 zeszytów, 80 tablic.
Każdy zeszyt po 16 tablic . . —25 kop. (

^Hlkowsku A' Początkowe wiadomości o ziemi (Geografja) z 90 rycinami 
a, i mapami, brosz. 75 kop., kart. 85 kop.

J*”. Dzieje początków cywilizacji powszechnej. Przekład Z. Ka- i 
mińskiego. 1 rs< i

5 ł’e«ć; Pierwotny stan ludzkości.—Narzędzia i broń.—Ogień i jego zastoso- 
a®Qie.—Królestwo zwierzęce i roślinne w usługach cywilizacji.—Wytworzenie ro- 
l|fly,—Ubranie i mieszkanie.—Metale.—Religja.—Mowa.—Pismo,—Prawo.— 

Sztuki piękne.h — - ■ .......
°Wyższe książki oraz wszelkie inne przez innych wydawców ogłaszane, księgar- 

nia wysyła za zaliczeniem pocztowem. 1520r

s
.§•■3

| = Pouą bunchir n mucu u rug nftud ru * 
WTUiTn -*

8 
.2 S 
I" 
a 7

= -—   ------|------------- —----- .— -w
... g 8® v«nd dans toutea les pharmacies, alnsl

Mu® chez les parfumeura et let drogulato. *2

• Paris 40 rue de Clźry. • <3

pod redakcją D” T. Kowalskiego i A. Trylskiego.
Gazeta Rolnicza —najobszerniejsze pismo rolnicze polskie, rozpo- 

Jttiie w r p 35-ty rok istnienia. Na skutek obfitości materjału format do­
tychczasowy zostaje zwiększonym przy jednoczesnem 
Uniżeniu ceny o rubla rocznie.—Cena wraz z przesyłką poczto­
wi: rocznie rubli 8. półrocznie rubli 4-, kwartalnie rubli 3.

Nadsyłający do 15 Stycznia n. st. 1895 r. całoroczną prenumeratę z góry, 
wprost do redakcji (Warecka 7), otrzymają bezpłatnie, jako premjum, kalendarz 
ł^olęda dla gospodyń” na r. 1895 p, Lucyny Cwierczakiewiczowej. 1518r

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

kalendarze Józefa Ungra na rok 1895.
UUMW MJBSfflSkl IMSWWM 

POPULARNO-NAUKOWY...................................
U. Wydany obecnie kalendarz na rok 1895, liczy 50 rok istnienia, mieści w sobie arty- 
w d c® Mej szych w literaturze naszej pisarzy, obszerny dział informacyjny i adresowy, tary- 

aotnów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50.

' "a egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30.

na prowincji w mieście powiatowem. Bliż­
sze szczegóły: Piękna 52, m. 23. 1885

Wyroby z angielskiej stali I 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- i 
granicznych (Bieńkowskiego, Haenckelsa, Pe- 
arsona i innych), jako to: Brzytwy w róż­
nych gatunkach i oprawach, Paski do tychże, 
Scyzoryki do piór i paznokci z grajcarkami, 
nożyczkami, oprawne w perłową massę, szyld- 
kret, słoniową kość i t. p., Noże kieszonko­
we, podróżne i myśliwskie, Nożyczki do wło­
sów, do papieru i do paznokci, Maszynki do 
strzyżenia, Nożyce dla krawców i rękawica- < 
ników; z narzędzi chirurgicznych: Biudoajgi, i 
Banieczniki, Inhalatory, Lancety, Pincety, 
Termometry lekarskie, pokojowe, zaokienne 
i t. p., i t p., polecają Zakłady J. Dre-

' hara. Srpitalna 8 1 Krak.-Frzedmie- 
ście 29.—Wybór wielki, ceny nUkie. !

I Narzędzia ostre stalowe, przyjmują się do i 
I Mlifowanift i oitrzsnla, 1360/ 

K. Mantey, 
Szpitalna Jft 3, 1-eze piętro. 1872

Najtaniej sprzedają Tnżn. 
terję złotą, srebrną, Pierścion­
ki najnowszych fasonów z bry­
lantami i kolorowemi kamie­
niami, pierścionki 56 próby 
od rs. 1, ślubne obrączki złote 
od rs. 6 i Ł d., kupąję złoto, 
srebro, zamieniam na nowe.— 
Przyjmuję obstalunki podług 

najnowszych wymagań oraz reparacje, złocenią 
srebrzenie, wszystko wykonywam tanio i su­
miennie. 1446

Oraczewski, jubiler, 
l^owy-Świat JYs S69.

Magazyn przeniesiony został z pod JV3 
36, na drugą stronę ulicy Xowy- 

Świat pod Jłfr 29.

1 Tuzin kołnierzy 40 kop. 
% Tuz. mankietów 35 „

T. półkosziilków 40 
Skład Józefa Lukrec, 

Tłomaekie 3.

DO SKŁADU 2r 

Stanisława Baumann 
pray ulicy Elektoralnej Nt 7, 

naprzeciw Banku, 
nadchodzą ciągle wielkie transporty j 

Cemeatii PortWi 
z fabryk niemieckich i krajow-ych: ! 

Cegły i Gliny 0|Mtraal8i, l 
Węgli koualskick aniielskick» 
Tektury wfoWCśwej. 
StaJiRęsomfejADĘiejskhjJ 
Bez blagi.

wszelkiego rodzaju wyrabia i poleca najtaniej

OGŁOSZENIE.
Prowadzone oddawna przezemnie ogro­
dnictwo na własnym i na dzierżawio­
nym gruncie w Warszawie przy ulicy 
Smolnej Nr 30 rzetelnem i sumiennem 
wypełnianiem moich zobowiązań uzy­
skałem zaufanie, jak również kredyt. 
Ponieważ rzeczony ogród obecnie jest 
prowadzony przez byłych moich pomo­
cników ogrodniczych, którzy chociaż 
noszą toż samo nazwisko co i ja, to je­
dnakże nie mają ze mną nic wspólnego. 
Jnzeto podaję do publicznej wiadomo- 
ci, że za zobowiązania, zaciągnięte 

przez teraźniejszych dzierżawców ogro­
du, nie przyjmuję żadnej odpowiedzial­
ności. 1903

Michał Czarnecki,
właściciel domu, Szczygla L

Poleca wielki wybór biżu­
terii ąłotąj, srebrnej i bry- 
Inntówej najnowszych faso- 
,ów. Pierścionki złote 56-ej 
róby od m. 1 k. 50. Obrą­

czki złote od rs. 6 kop. 50. 
Przyj mąjo wszelkie obsta- 
lunkt i reparacje i wyko­

nywa takowe z całą sumiennością i akuratnością 
Magazyn i Fabryka Wyrobów Jubilerskich.

Nowy-Świat 49 w Warszawie. — 
1630 W. Moczydłowski-

faiw nece piekarskie
Angielski, Belgijski i Wrocławski syatem, 
buduje. _ 1875L. Szynk,

Będzin.
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Ceny naj uiższe stałe.

Pierwsza Specjalna

Ceny najniższe stałe.
Najbardziej ulepszone 

fil
fij

y

ŁH* y
fi
«.■

i

l

(system Kappel). 
Wyłączna sprzedaż u firmy

> Magazyn Płótna, Bielizny Stołowej, |
Barchanów i Perkali «

za tuzin krzeseł BUKOWYCH z poręezkami 
15), trwałych, dobrze politurowanych 

(wysortowanych),

egzystujący od r. 1868, 
przeniesiony został na ulicę 

20 Nalewki 20 
pierwsze piętro od frontu.

1904

fi ** 
Z
® 
N

NOWY WYNALAZEK
ZAPALNICZKA KIESZONKOWA

Kakao kuracyjne
J. i C. Blooker m Amsterdamie.
Sprzedaje się we wszystkich główniej­

szych składach aptecznych i kolonj si­
nych.
Skład główny na Królestwo Polskie 

u Jozefa Kieinadet 
Warszawie, Królewska 39, 

Telefonu 280. 
rilja Ginach Teatru pod filarami.

Zaleca się dla dzieci i rekonwalescen­
tów jako kuracyjny i 1175r

Przełożony Warsztatów 
naukowych 

przy ulicy Składowej JC« 3.
podaj e do wiadomości osób interesowanych, 
że kandydaci przyjmują się w każdym cza­
sie bezpłatnie. Zapis codziennie w kan­
celarji zakładu od 4 do 6 po południu.

1889 A. RAKOWSKI.

S 
(P

£

Dom handlowy i biuro techniczne w Warszawie, Bracka 25. 1207r

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 listopada 1894 r.

nagrodzona złotym medalem przez paryzką akademię wynalazków, zap9' 
się za jednym potarciem bez względu na pogodę, nawet przy silnym wietrze, " 
wa potrzebę zapałek przy zapaleniu cygar i papierosów.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA

w Składzie Cygar oryginalnych hawańskich

JAKI SIERAKOWSKIEGO i S-ki
W WARSZAWIE, 

nłica Krakowskie-Przedmieście Nr 9 (róg Królewskiej), 
Przyjmują się obstalunki na złote i srebrne z inicjałami.

_ ______ PP. Handlującym odpowiedni rabat.__________1521^^

Młody człowiek 
obeznany z korespondencją ruSStJj 
polską i niemiecką, potrzebny. ( 
pieców, Krakowskie-Przedmieści6 
Zgłaszać się między 5—7 po P°Lj. 
dniu. Wejście z podwórza.

K GŁODZINSKIEGO,
Członka Zgromadzenia Krawieckiego i autora podręczników do nauki kroju su­
kien i bielizny w Warszawie, Nowosenatorska Nr. 2, przyjmuje każdodziennie na 
kursa prywatne i z prawem zapisywania do zgromadzenia krawieckiego, w ce­
lu pozyskania kwalifikacji na podmistrzynie i mistrzynie.

W szkołach moich nauka kroju prowadzi się podług Najnowszej, najprakty­
czniejszej i bardzo uproszczonej metody, którą jako specjalista wzbogacam coraz no- 
wemi ułasnemi pracami, bardzo poźyteczneini dla osób, poszukujących gruntownej 
nauki i dobrego a gustownego kroju: więc też nauka i podręczniki moje zyskują 
coraz szersze rozpowszechnienie. W szkołach moich: w Warszawie, Kyowie, Lwo­
wie, Petersburgu i Moskwie ukończyło naukę kroju do 10,000 osób, tak dla do­
mowego użytku, jako na nauczycielki do szkół rzemieślniczych prywatnych i rzą­
dowych, oraz mistrzynie, które prowadzą pracownie i szkoły w Warszawie, i 
innych miastach; a więc uczennice moje umieją zapracować nachleb, tego chy­
ba niepodobna zaprzeczyć. Dotąd opuściło prasę 24 edycyj różnych podręczni­
ków moich do nauki kroju sukien i bielizny. Śmiało rzec mogę, iż pierwszy w 
kraju wprowadziłem naukę kroju na właściwą drogę prawdziwego pożytku dla 
ogółu; przed założeniem moich szkół nic podobnego u nas w kraju nie egzystowa­
ło. W tym czasie opuścił prasę Dodatek do 16-go wyd. w języku polskim i w 
komplecie 17 wyd. w jęz. russkim z najświeższemi pięknemi wzorami. Podręcz­
nik dla nauki młodzieży wprowadzony został do szkół.

Cena metody bielizny rs. 3. Metody sukien i okryć rs. 3 kop. 50. Linijki 
krojowej ułatwiającej naukę rysunków, rs. 1 kop. 50. Nauka rysunków prowa­
dzi się również i bez linijki, na sposób francuzki.

Uwaga. W lokalu szkoły otwartą została pracownia sukien i okryć dam­
skich, Jfif. Kłodziński, nagrodzony medalami srebrnemi i złotemi za podrę- 
czniki i naukę. 1897

dawno pożądane 
polecają cukiernie W. Nowicki®"^ 
róg Brackiej i Alei Jerozolimski jS' 
16 i róg Nowogo-Światu i Al«‘ '

Ważne flla PP. właścicieli demów
I M wełniane

4 arszyny długie,

Podaj e do wiadomości łaskawych moich Odbiorców, że przeszła 
z dniem 1-ym Lipca 1893 r. na wyłączną moją własność: 
Włocławska Fabryka Tektury Sniołowcowęj 

i Asfaltu Wilhelma Steinicke,
nic nie ma wspólnego z firmą W. Steinicke i że zatem tylko mnie sa­
mej, lub też mojemu prokurentowi p. M. Kielczewskiemu 
przysługuje prawo przyjmowania korespondencji i kwitowania z od­
bioru pieniędzy. <xłówną i wyłączną sprzedaż w mie­
ście Włocławku powierzyłam firmie: J. F. Braun.
Włocławska Fabryka Tektury Smołowcowej

WILHELM STEINICKE.
19O2 Antonina Stetniclce.

Od lat 30 kilku egzystujący, obecnie jedyny
SKŁAD LAMP

W. PODGÓRSKI
w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście JTs 66, w gmachu Muzeum, 

powiększony i na nowo uiządzony, zaopatrzony został w kolosalny wybór 
najmodniejszych fasonów Lamp wiszących, stołowych, ściennych 
i nocnych z Palnikami (brennerami),. najnowszej gwarantowanej kon­
strukcji, w Zeranctole, Kandelabry, Świeczniki 1 Ample.

Lampy błyskawiczne oryginalne zagraniczne, do oświetlania mie­
szkali, magazynów i warsztatów. PRZYBORY do Lamp, jako to: Daszki, 
Cylindry, Globy, Tulipany i t. p. Przybory do lamp Gazowych jak: Cy­
lindry, Reflektory lustrzane do wystaw, Daszki i t p. Wszelkie odna­
wiania, przeróbki i reparacje Lamp wykonywa spiesznie i dokładnie.

Z dniem dzisiejszym w osobnym oddziale:
WYPRZEDAWANA jest ogromna ilość WYSORTOWANYCH 

LAMP pięknych i dobrych, bo z Palnikami (brennerami) gwarantowanej 
najnowszej konstrukcji, li tylko fasonów dawniejszych, które nadal prowa­
dzone nie będą, po cenach niżej kosztu. 1801

&

•I

9

w dobrej glebie, blizko Warszawy, sprzeda­
nym zostanie w końcu listopada przez dru­
gą publiczną licytację od zniżonego szacun­
ku. Szczegóły w kancelarji adwokata Swi­
derskiego, Kapucyńska M 13. 1880

4



Nr. soft KURJER WARSZAWSKI.—Dnfa S listopada 1894 r,  

Filja Fabryki
°raz Magazyn Bielizny

Męzkiej i Damskiej
. . Na obecny sezon zaopatrzyłem filję fabryki w znaczny zapas bielizny męzkiej i damskiej, podług ostatnich żurnali: Kaftaniki wełniane, Kalesony, Skar- 
fjpi, Pończochy fantazyjne, Halki jedwabne'flanelowe i włóczkowe, Chustki do nosa białe i kolorowe, Ręczniki, Prześcieradła, Płótna Jarosławskie, Angielskie 
|“eIR>jski« z pierwszorzędnych fabryk.—Wielki wybór krajowych i zagranicznych Krawatów i Szelek. Obstalunki na całkowite wyprawy, tak z własnych jak 
P°Wierzoiiych niaterjałów; filja fabryki wykonywa jak najdokładniej w możliwie krótkim czasie. 1822

I FANA” MarszattBwska Nr m
” hU U wl' Ab JrSi wprost Kliniki,

DAWNIEJ
-ka,

HiiiiijniisiiiiiiiiiS* *

lazna Brania Jft 2,_______________________

Paryżanka ma parę godzin wolnych do kon- 
wersacji i korespondencji. Marszałkowska 
i 54—19, między 10 a -1-szą. 42565

j paryżanką poszukuje dwóch godzin zajęcia
• rz kolacją. Śliska 12—3. 42564

W3HL DAWNIEJ

gostyński, konrad, Jarnuszkiewicz i s
9

  

ki t|‘a’iaż.,^a szw'edzka zdrowotna, lecznicza,
Xi P- Heleny Kuczalskiej, pod

nuldogi szczenięta do zbycia. Ul. Ptasia 6, 
Din. 28. 1873r

Do sprzedania niedźwiedzie i szynel. No- 
wy-Swiat 12, ni. 21.  __  42360

Potrzebna panna zdolna podręczna do pra­
cowni sukien. Nowogrodzka 17—8. 42502

Potrzebna jest maszynistka do bielizny.—
Krucza 49, mieszk. 7.42183

List wysłany poste-restanto dla Marzycielki
S. od Skromnego W. 92580

otrzebne są zdolne panny do staników i 
‘ — 42532

tny wdowiec) do małego folwarku w Króle­
stwie. Adres proszę zostawić w ekspedycji 
Kurjora dla .Ekonom A.” z kopją wiarogodną 
dwóch ostatnich świadectw. 42372

Futro niedźwiedzie do sprzedania. Piękna 19, 
mieszkania 11. 42374

Kucharka uzdolniona poszukuje miejsca na 
dni. Złota 41, u stróża.42513

eją, szuka zajęcia do dzieci, towarzystwa, za­
rządu domem lub w sklepie jako przychodnia. 
Zofja, Chłodna 32, m. 24.42429

Potrzebna jest bufetowa do restauracji.— 
Wierzbowa JS 5.42493

erji i rachunkowości handlowej u- 
mny przez władzę nauczyciel S. Ro- 

42254

Potrzebne uczenr otrzebne uczennice do krawiecczyzny. Że- 
" 2, m. 8 42549

Niania do dwojga dzieci i młodsza z dobre- 
mi świadectwami potrzebne są zaraz. Mio- 
dowa 19, Goldman. 42368

Dwie maszyny Singera, jedna buldog, tanio 
sprzedam. Żórawia 4, mieszk. 17. 42495

Potrzebna panna sklepowa do składu 
płótna i bielizny. Wiadomość: Podwal hotel 
SłoWłański A» 17, pierwsze piętro m. Ns 61, 

pomiędzy godziną 8 a 9-ą wieczorem. 42321 
Potrzebny uczeń do fabryki kapeluszy.— 

Miodowa 4, W. Antonowicz. 42212

Francuzka szuka zajęcia 4J rubli miesięcz­
nie. Oferty opłacano poste-restante — „Isa”. 

42539 

Do sprzedania łóżko, kozetka i dwa fotele, 
konsola i futro. Marstzałkowska 134, miesz­
kania 4. 1872r

Staniczarki potrzebne zaraz, wynagrodze­
nie dobro. Pracownia, Chmielna 31, miesz­
kania 2. 42511

Do magazynu Marie Cecile, Nowosenator- 
ska 4, potrzebna b. zdolna okryciarka oraz 
dziewczynka do nauki. 42503

Do magazynu Paryskiego, Bielańska JTs 7, 
potrzebni są zdolni krawcy do roboty okryć 
damskich. . 42518

Wiemka z dobrem! świadectwami potrzebna 
lido starszych dzieci. Przechodnia 3, m. 4, 
między 5—7 po poł.42434

Kucharz i myśliwy z dobrenii świadectwa­
mi poszukuje posady. Świętokrzyska .Nii 27, 
m. 11. 42225

o sprzedania suknia strojna jedwabna, 
poważniejsza, zupełnie świeża. Złota JCs 33, 

m. 10, od 4—7-ej.41732

Potrzebne są maszynistki do pończoch. Zło- 
ta 25-24._________________ 42057 _____

Panna inteligentna, izraelitka,' potrzebna do 
magazynu „Heleny”, Długa 17, róg Miodo- 
wej,43319

Panny maszynistki, okryciarki oraz komple­
tnie uzdolnione i podręczne do krawiecczy­
zny damskiej potrzebne są w magazynie M. 

Bronz, Miodowa A’» 4. 42048

I 4 Umeblowanie z 7-iu pokojów mało u- 
ftjżywane wyprzedąję. Krucza 10, mieszka­
nia 7. 39473

Do sprzedania duże lustro w czarnej ramie 
z niską konsolą i blatem marmurowym, lam­
pa gazowa oraz do nafty i piecyk żelazny ga­

zowy. Wiadomość: Włodzimierska 8, miesz- 
kania 3, zrana od 11-ej do 2-ej po poł, 41834

Ołużąca porządna, umiejąca gotować, a głó« 
Ownie bardzo starannie sprzątać, potrzebna.— 
Wynagrodzenie wysokie. Dobre świadectwa 
wymagane. Wiadomość: Plac Teatralny 11, 
kantor Otwocki. 42007

n ngielskie dywany, serwety, Utrecht, wełny, 
Hkretony i juty meblowe najtaniej u Kiltyno- 
wicza, Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Ziemskiego.1645

Młody człowiek z wykształceniem, ze zna­
jomością języków i rachunkowości, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia na wsi, zadawal- 

niając się najskromniejszemi warunkami, z po­
czątku zgodziłby się nawet dopłacać. Piśmien­
ne oferty uprasza adresować, Warszawa, Kru­
cza Aś 46, m. 5, 42542

Do sprzedania czternaście półmisków, 
miedź, szkło, żelazo do prasowania, szafka 
wystawowa. Mirowska 4, m. 3.42504

noszukuję miejsca do zarządu domem i za- 
I jęcia się dziećmi, mówię po niemiecku i po 
polsku; przjęłabym miejsce kaąjerki lub skle- 
powej. Biała Jfe 7, mieszk. 2.42551

Rodowita angielka z niemieckim życzy ząję- 
cia, godz. 30 kop. Nowomiejska A? 16, mie­
szkania 10. 42453

Antyki, bronzy, porcelana, meble mahonio­
we (antique), szale tureckie i francuskie.— 
„Monopol" Sala Licytacyjna, Senatorska 28.

42516

Fortepian, pianina, iisharmonje, sprzedaż 
po cenach najprzystępniejszych, wynajem. 
Marszałkowska 136, Diitz. 39202

Krcjczyni wydoskonalona potrzebna do Ro­
sji. Krakowskie-Przedmieście, kiosk obok

K opornika.  42571

Potrzebna zaraz bona niemka do dwojga 
dzieci. Oferty przyjmuje Kurjer Warsa, pod 
„H. J. Bona." 42501

Kupno i sprzedaż.

Adres: Widok 3. Suknie mało używane, ku» 
pno i sprzedaż. 41832

* \ Piękna dywanowa otomana, fantazyjny 
H/złocony garniturek. Długa 25—6, Eldora­
do. 40348

’UrszalL<r0'In niedrogo, system Wort‘ha.
M«owska 135-11. 39417

i , i wychowanie.
?>Jzvk?* rze8ny zdolny niemiec do nauki ję- 

V lu®n>iecKiogo. Marszałkowska JS 94,
Ij^-Uydniiy 11 do 1. 185^r 

^k* a2Ł.‘.Olly prze

ArJ|Jhih?iterji. wyucza gruntownie nauczyciel 
\Is'załk„W , *•  Aleja Jerozolimska 43, przy 

41413
K^kcyi dyplomowana poszukąjo zaraz 

rL; ecz°rem od 3 do 8. Oferty przyj- 
hi^^tl-Aleksandra’. 42572 

zakład Korycińskiej prowa- 
p**  lecznic 262 Okurzy. Gimnastyka hygienicz- 
x?edmip£C2a' n’*ssażi  ortopejja. Krakowskie- 

36940

Młody człowiek, posiadający języki polski i 
russki, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia.

Może przedstawić kaucję. Oferty pod O. S. 
przyjmuje Kurjer. 41978

Mam lat 26, posiadam gruntownie języki 
polski i russki oraz rachunkowość, poszu­
kuję jakiegokolwiek zajęcia. Adresować: ulica 

Chłodna39, Hipolit Puchalski, uKbniga. 42305

Pomocnik buchaltera i korespondenta po­
szukuje miejsca. Oferty proszę składać w

Kurjerze pod „M. P.” 42359

b) Zaofiarowane.

Angielka wykształcona udziela konwersacji. 
Wiadomość codziennie, Hortensja 7, mie­
szkania 5; tamże pianino do sprzedania. 42512

D Ej . ---
Hit-9u>n udtiJ?Z,J>certt 2 patentem konserwa- 
V<iota 2fi T\ ?kcyj i na swoim fortepia- 

8°dzina 12—2. 42056
łaiń2^ ^cnei1? l.tyc'e poszukuje demi-place 
& .tom, tułoda nauczycielka z
>^8. "’ersacji francuska. Widok Aś 

Zf’Wh-- ------------ -
Pr2yjmuh>Or!^' MaPi Keller Senatorska 

tez 1 wJcbowawczynie, po po- 
jŁęmnastyki. 4253’/

|MeUa°,Uesie’»itt osobiste.
list od Maniuty.
-- ------- 42535 
a Ula list poste-restante. 

------------- 42561 
" na Poczcie dla E. M. M. 
----- ----- 42552

*» P‘oci nia list na poczcie.
42581

Posady i prace.
e) Poszukiwana

Buchalter poszukuje wieczornego zajęcia.—
Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. sub „Ma­

rek?_________________________ 42130

Francuzka ma kilka godzin wolnych. Ale­
je Jerozolimskie .Mi 37—29, od 11—2. 41817

Krawcowa poszukuje szycia w domach pry- 
watnych. Ulica Zielna 17, m. 8. 42480

Potrzebne są zd
spódnic. Hoża 28, m

Potrzebne są staniczarki, okryciarki ido 
u a u ki. Szpitalną 4, ni. 19.42567

Bona niemka, młoda, z szyciem i dobremi 
świadactwami potrzebna. Graniczna 12, Hal­

perin______________________ 42407________
Człowiek nieżonaty, inteligentny, z kapita­

łem 1,000 rs. gotówką, potrzebny zaraz na 
korzystną posadę biurową na prowincji. Pen­
sja. całkowite utrzymanie, udział. Porozumie­
nie ustne tylko od niedzieli do środy, pomię- 
dzy 12 a 4-tą. Zielna 19, mieszk. 4._____ 42361

WARSZAWA, CIEPŁA N 12
t0l Fabryka Mebli żelaznych i wszelkich wyrobów z żelaza kutego.

—meble żelazne: łóżka: wiedeńskie, systemu angielskiego, połowę, łóżeczka dziecinne, kołyski, materace z drutu stalowego,.omy- 
n’e, szafki nocne, fotele dla chorych, wózki dla chorych, welecypedy dziecinne, wózki dziecinne.—Wszelkie wyroby z zelaza 

kutego, wchodzące w zakres budowlanego i ozdobnego ślusarstwa.—Kłódki zwyczajne i cuhaltowe. 1368

■ \ Starożytne mebelki, biureczko damskie 
H/do zbycia. Krakowskie-Przedmieście JC« 6, 
m. 21.________________________ 42519

Adres. Kupuję żakiety watowe, futra i inną 
garderobę. Chmielna 18.______ 42577

Bilard do sprzedania z marmurowym bla­
tem. — Wiadomość: kiosk, róg Chłodnej i

Elektoralnej. 42296

Osoba z Poznania, z językiem niemieckim, 
poszukuje miejsca przychodniej bony. Biała

JCs 7, mieszk. 2.________________ 42550

Osoba niemłoda zna szycie białe i krawiec- 
czyznę może być przy dzieciach i chorych a 
takżo do gospodarstwa. Ulica Sienna Aś 13, 

mieszkania 39. 1874r_____
Potrzebne zdolne podręczne, dziewczynki 

do nauki płatne. Świętokrzyzka 9—7. 42390

Potrzebni praktykanci do zakładu ślusarsko- 
niechaniczncgo, Chmielna 9._______ 42067

Potrzebne są zdolne staniczarki. Zielna 13, 
m. 17.  41815

<t(k° chin,’* domowy potrzebny jest na wieś 
C.^klafy. bliższych wiadomości 

ki, Krakowskie-Przedmieście 1
_________ 42506 

hwmuzyki posiadająca patent 
kur„ YjlUn‘, przygotowuje na niższy i 

30—13._________42576
Uor'mUC2J c*e*ka,  daje lekcje z konwer- 

——aczy- Czysta 6, m. 18. 40657 
Jef?? 013 Nowego roku jeden duży lub 
Mm 10ntown 0 Pokoje w pobliżu Złotej, wej- 
Kum Ofertv'i?2* porządnej rodzinie dla ko- 
<^)era, * <ua „U,. przyjmuje kantor 

— 42410 
h^^J152l<imP2TkHie ‘"’"tytyNjMoko-

Potrzebna na wieś służąca, umiejąca dokła­
dnie sprzątać, prać i prasować. Krucza 31, 
u stróża. _______________________42557

Potrzebny subjekt do optyka. Ulica Niecała 
Aś 2, Z. Pik. 42555----- -—-—---- — 1 '■'    . ■'
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Fortepian czarny, krótki, doskonały, rs. 290. 
Twarda 18, mieszkania 7. 41953

■ »iuUJ, »u«uy, ciepry, zaraz ao 
przy małżeństwie bezdzietnem. Staramy

17, m. 6.

3

DOtn dwupiętrowy, w środku miasta polożo 
ny, za rs. 7,500 do sprzedania. Wiadomość

Leszno 18. mieszk. 38. 42;>05

KUREK WARSZAWSKI. «- Dni* 5 ula 1894 t

fi 1 Kunkel i Nowicki zakład przewozowy, 
H/Trębacka 5, przyjmuje na skład towary i 
meble, załatwia przewozy i opakowanie tychże, 
kupuje stare skrzynie od mebli. 1801r

S/upuję rowery, fortepiany, kwity lombardo- 
ilwe na zastawione rowery i fortepiany, ku­
puję szafy, kredensy’, lustra, trema, wszystko 
używane, płacę najlepiej. Oferty pod >S. W. 
Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 42193

Lokale.
a) Poszukiwana

A Wróblewski i fi-ka, jnkład trzewozo- 
.wy, Trębacka 13. Filja: Nowy-Swiat 12.

Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz
mebli. 1868r

Do sprzedania: Folwark 2 włóki 11 mórg 
ziemi, składający się z dwóch domów mie­
szkalnych z kompletnem zabudowaniem, wia­

trakiem, rybami, ogród owocowy, pasieka, ko­
palnia gliny z inwentarzem lub bez na przed­
mieściu Płońsk. Wiadomość: Wielka 45, m. 
72, od godziny 12-ej do 3-ej po południu. 42243

fi \ Kunkel i Nowicki zakład przewozowy 
ftjprzyjmuje na skład meble i pośredniczy w 
danych wypadkach przy sprzedaży tychże. 

1802r 

Masło śmietankowe z dóbr Starawieś, z obór 
zarodowych hrabiny’ Marji Zamoyskiej, 
sprzedawano będzie po kop. 48 funt, począwszy 

od 6 listopada, w kancelerji hr. Zamoyskich, 
Iły marska 8.42514

na nnn d0 40>000 rubli Potrzel|a na jeden 
aO.UUUz większych domów, pierwszy nu­
mer po Towarzystwie. Oferty przyjmuje Kur­
jer pod „Hypoteka 40." 42527

glebie tanio. Garnitur czarny, orzechowy,
If i lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 

. ttół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrzana, 
firanki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 42214

RSeble tanio. Garnitury czarne, orzechowe, 
[lustra, rozmaite inne meble, szafy, kreden­

sy, stoły, krzesła, biurka, otomany, łóżka, toa­
lety. Elektoralna 45, Koperski. 39472

Magazyn mebli własnych wyrobów stolar- 
Wlskieh i tapicerskich, oraz mebli staroży­
tnych, bracia Świeżawscy, Marszałkowska 
J6113. 42186

Kgaszyna o sile 2G koni, fabryki Hartmaua 
EWiz Chemnitz, w dobrym stanie, do sprzeda­
nia. Wiadomość: Żelazna 73, m. 8._____ 42292

U asy ogniotrwało z zegaro wym mechant- 
Eizmem, pancerne, jedynie wyrabia fabryka 
Sikorskiego, Marszałkowska 125. 39463

Pokój umeblowany, (może być z usługi 
mowarem), jest do wynajęcia każdego^

Świętokrzyzka Jjł 48, m. 4. 4227d>

Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
Iłontego, Nowy-Świat 34. 1746r

i/laczy pata z rasy rysaków i dwie chodzące 
5vv pojedynkę, do sprzedania z atestatami.— 
Aleja Róż Jfi 1. 42304

Fortepiany, pianina, fisharmonie, sprzedaż 
I (na raty), wynajem. 16 Mazowiecka, Her­
man i Grossman, największe składy. 1500r

----------------- •------- ----- *

Pianino nowe, ładne, do wynajęci* W*
tnie. Oferty dla „Em" przyjmuj0 ,j.

Kurjera.______ ________

Sudorivorat. Dostać można we wS^jiy
miastach gubernjalnych i powiatowymi

-----------------------------------------------

Meble, lustro, maszynę, automat grający 
sprzedaję. plac św. Aleksandra 16, miesz­
kania 12. 92539

Meblowe pokrycia, serwety, kołdry, cho­
dniki, poleca Gielżyński, ul. Marszałkow­
ska 137. 161 Ir

i/upuję, sprzedaję używane ubiory damskie, 
Hwynajmuję suknie, okrywki weselne. Be­
dnarska 19. 42351

Abiady moje mówią stołownicy 64 
Usmaczne, mogę przyjąć jeszcze pa'y / 
po 30 kop.. Złota 28, ni. 16. 4234°/) 
Qbiady dobre, tanie. Jerozolimska
------------------------ —-------  
nbiady dla wegetarjmów. Jer??? J

Biedna służąca zgubiła w piątek rai>° 
wik swojej pani. Uczciwy znalazca ‘ 
odnieść Chmielna 32, m. 7. 42547x~—----------------------- 1------------------- -— ■.rtn

poldtinctur (złota farba), znakomity,’! 
Udo odnawiania starych ram, flaszka 
Magazyn Juljana Mullera, Senators" I
_______________ _____ ________ 

Jersey! Staniki trykotowe wyrabia 1 y' 
najtaniej K. Mantey, obecnie Szpiy ,

t) Zaofiarowane.

Do wynajęcia mieszkanie, złożone z 4 po­
koi, kuchni, komórki, z gazowem oświetle­
niem, na ul. Przejazd Jft 9, 3-e p. Wiadomość

na Długiej J6 38, m. 27. 42078

Qotrzebny pokój z osobnem wejściem bez
I mebli, dla przyzwoitej kobiety, w okolicy 
Nowego-Światu. Oferty pod „Pokój”, biuro
ogłoszeń Piotrowskiego, .Senatorska 26. 42333

1-e piętro. 4188jx^j

Kr 308 J
--- -  — -------

Mieszkanie dla ucznia lub 9-ch szk^fl 
watnych, opieka sumienna. ■M;dżoB’l 

bezdzietne. Złota 28—16. 4234/7^^

Mieszkanie, życie, fortepian dla 1 
tnej panienki. Daniłowiczowtka 8, nd08' 
nia21. 42562^ '

Meble gustowne! M 12 Niecała. Całkowite 
urządzenia i pojedyńcze sztuki oraz garni- 
turki fantazyjne. Wybór znaczny. Ceny bar­

dzo niskie. Ul. Niecała 12 (drugi dom od 
ogrodu Saskiego). 42345

Meble w wielkim wyborze, nowe i używane. 
„Monopol" Sala Licytacyjna, u). Senator­
ska 28. 42515

Nagrody rubli dwadzieścia. W dni* |J 
listopada na cmentarzu Powązkowskimi 
stał uroniony zegarek złoty, zupełnie P|B jf 
trzech kopertach, firmy Patek i Czap0 jin 
pierośnica skórzana ze świńskiej skórP^j 
nogrameni W. Ł. Uprasza się łaskawy 
lazcę odnieść na ulicę Jerozolimską •* 
szkania M 20, gdzie otrzyma powyższa , 
dę. Pp. Zegarmistrzów uprasza się 
nic uwagi. 42388

Fortepian fabryki Małeckiego i dwa lustra 
trema są do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Niecała 2, w farbiarni Wilskiego. 42’53 

fortepian zagraniczny, czarny, rs. 240. No- 
S wy-Świat 22, m. 22. 42546
parniiur, garniturek, łóżka, umywalnia, 

 biurko, bibljoteczka, otomana, kredens, stół. 
Sienna 19. ' 42522

Kasy ogniotrwałe gwarantowanej dobroci 
najtaniej wyrabia jedynie Matyszliiewicz,

Chłodna 40. 35252

Sudorivorat. Dostać można w
we wszystkich magazynach obuw'i® . 

pach galanteryjnych. ___________

Sudorivorat. Wyściełaczka hygi®’1, z 
wkładania w obuwie męzkie i darnskjj-y

Sudorivorat. Pochłania pot i niepr2^ y 
woń nóg. ^<1#

i/upuję książki używane, marki pocztowe, 
gtrnumizinaty, sztychy. Księgarnia, Ordyna­
cka 14._______________________ 39265

Kstsy ogniotrwałe, pancerne, najnowszej kon­
strukcji, 25% taniej od innych cenników. Za 
dobroć, trwałość gwarantuję. Tłomackie 13, 

Sikorski. 40541

Meble za bezcen, garnitury salonowe, otoma­
ny, kredensy, szafy, łóżka, lustra, biura, bi- 
bljoteki, stoły dębowe. Bracka 9, mieszka- 

nia 12.________________________39901
ftrteble za bezeen z powodu zmniejszenia ło­
ili kału, do salonu, sypialni, jadalni, w całości 
lub pojedynczo. Złota 4, mieszkania 18, oil 
Marszałkowskiej trzeci dom, drugi od Zgo 
dyy 41543

Sklep spożywczo-dystrybucyjny z mieszka­
niem sprzedam tanio z powodu wyjazdu; 
piekarz płaci komorne 20 rs. Krucza 20, w 

składzie węgli.____________________ 42544
Urządzenie sprzedam z towarem lub buz.—

Chłodna 12, od 2—4-ej.____________ 42559
1 rnn-2,000 rs. potrzebne są na dobry 
l allUprocent. — Oferty przyjmuje Kurjer 
Warsz. pod wyr. „Dobry procent." 42221

Futro niedźwiadki piękne i w dobrym stanie 
sprzedam. Nowogrodzka 22, m, 3. 42498

Fortepian krótki, zupełnie nowy, do sprze­
dania. Krakowskie-Przedmieście 64, miesz- 

kania 2.____________________ 42529

Futra dwa męskie używane i palto jesienne 
nowe za półceny, tamże bluzka jedwabna no­
wa. Złota 55, m. 10. 42260

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi. szafy, lustra, 
biura, inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, mie­

szkania 13. 42488
Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz- 
iltcze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Kiak.-Przedm. 20-12. 42469

Pomieszczenie dla panienek ir.telig«B^f« 
z całodziennem utrzymaniem i z konjfy 

cją francuzką. Sienna 19, ni. 14.

Pomieszczenie dla uczni zł szkół pC 
tnych. Złota 25, mieszkania 2i, wprost 
kiewicza. 42267 >

-----r~;. 11 * 1 —'■ nokój umeblowany, zaraz do wynajęcia- j 
Ikowskie-Przedmieśeie 5, m. 25, pai°c I 
Krasińskich. 42320>J

Mahoniowy garnitur, świeżo jutą kryty, ta- 
nluio do sprzedania. Warecka 9, mieszka­
nia 28. 42545

Mebli garnitur używany i otomana jest do 
sprzedania za przystępną cenę. Ulica Mar- 
szałkowska 111, mieszk. 11,_________ 42543

Mebli garnitur czarny, otomana, szeslong, 
oraz obstalunki, przeróbki bardzo tanio.—

Marszałkowska 123, tapicer, róg .Siennej. 42541

SMrugalski poleca obuwie dam0]'
.kie i dziecinne. Senatorska 10, y* > 

czowskajh_____ ___________  425>ffi
Weksel wystawiony przez H. M.

na zlecenie M. K. na sumę rubli .TM. 
Znalazca zechce złożyć na ulicę Uśsl">i«r 
mieszkania 50, weksel dla kogo inne?,- J 
wartości.________ __________
11 jynajmuje suknie balowe, ślnbn°'^sl«'' 
Wwe, sprzedajo balowe za bezcen- . t 
SKni-JJ;___________

Zakład fryzjerski A. Lenczewski^ p, 
Świat .V» 43, przyjmuje kobietv Liż 

czesania dani. il,
4rs. wyuczam krawatów dekłm'.'' 

tygodnie, fasony najświeższe.
ska 3, mieszkania 17.
XSCTNajpiękniej odświeża

Jmęzką, przerabia modnie, 
rze chemicznie. Marszałkowska 141-

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-norym- 
berski. Ulica Piwna M 18.___ 42510

Jest do sprzedania sklep mączny w dobrym 
punkcie. Szpitalna róg Chmielnej. 1875r 
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Trzy pokoje frontowe, z balkonem, PrC/ 
kojem, umeblowane, do wynajęci® dh 
Ulica Niecała Jl» 2, mieszkania 13,

Doniesienia rozmai^ 
fi\ Massażystka M. K. zatwierdzeń5'U ( 
ft/Urząd Lekarski, Krakowskie-Frzedn 
17, m. 6,____________ _ ________ 42202^4
A Gotowe kostjumy wełniane p® 

.Kraje i pasuje suknie i okrycia, or»2 * *j< 
ny bibułkowe od 30 kop. Uczennica szk°| 
ryzkiej: plac św. Aleksandra 14. i

A Tanio, elegancko robię suknie, 
.fasony najmodniejsze. Widok 3—H-/ . 
da."_________________ 425^-Zj

Pomieszczenie dla kobiety, z caiodzi0?^! 
utrzymaniem. Chmielna 9, m. 4. Jfxj 

nokój dla kawalera, wspólnię z 
U widny, sushy, ciepły, zaraz do

32, mieszkania 6, drugie piętro, od
-------  —---------------------------------- —

Salon duży, do wynajęcia zaraz. Chw|e 1 
m. 4. 4252&4Z

ęklep mydlarsko-kolonjalny, egzystujący lat 
q14, z powodu niemożuości prowadzenia 
dwóch interesów odstępuję zaraz. Cena przy­
stępna. Wolska N° 13. 42558

interes korzystny do odstąpienia, kapitał 
1 niewielki, może być dla kobiety. Marszałkow­
ska 116, m. 5, wejście przez kuchnię. 42182
lest do sprzedania dobry szynk. Wiadomość:

J Twarda M 32, m. 16. 42560
i/awiarnia do sprzedania za 60 rubli, w do- 
llbrym punkcie, która kosztowała 200 rubli, 
z przyczyny wypełnienia służby wojskowej.— 
Wiadomość u szwajcara, ulica Mazowiecka 
Ns 14. 42500
1/awiarnia do odstąpienia z powodu zmia- 
Rny interesu. Nowy-Swiat 8. 42297 i
HMagle do sprzedania. Ul. Tłomackie J6 3.
Ili 42579
Rfiagle do sprzedania w dobrym punkcie.— 
iii Ulica Pańska Jfi 50. 42554
potrzebny młody człowiek lub kobieta do 
[interesu handlowo-przemysłowego, z kapita­
łem 3—5,000 tysięcy rubli. Wiadomość: Bra­
cka 8, m. 15, od godz. 11—1-ej po poł. 42102 |
plac około 4,000 łokci kw.położony przy pla- 
| cu Witkowskiego do sprzedania. Wiado­
mość: Chmielna 33, mieszk. 6, między 4 a 6 po 
południu. 42235
nropinacja .we wsi kościelnej przy fabryce
1 cukru jest do wydzierżawienia. Wiadomość: 
ul. Nowolipki 56, u właściciela. 42259
rpeharnia ze sklepem spożywczym przy fa- 
[bryce cukru 5 mil od Warszawy jest do wy- 
dzierżawienia. Wiadomość: ul. Nowolipki Jiś 
56, u właściciela. 42258
plac do sprzedania. Wiadomość: ulica Lesz- 
I no X? 88, u właściciela domu. 41983
ps. 9,000 ulokowane na majątku ziemskim za- 
firaz po Towarzystwie, sprzedam. Wielka 45, 
m. 4. między godz. 3—5. 41792
Oprzedam tanio zaraz magazyn kapeluszy 
Oz powodu zmiany interesów, Marszałkowska 
.M 90. 52230
ęklep spożywczy do sprzedania dobrze urzą- 
Odzony, mieszkanie duże skanalizowane, cena i 
przystępna, Nowogrodzka 14. 42223 j
ęzynk do sprzedania za rs. 500, narożny, z 
Opowodu nagiego wyjazdu. Wiadomość: Że­
lazna 91, w kawiarni. 42050
Oklep,spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Onia. Żórawia 38. 42082
ękład węgla, cementu i wapna sprzedam.—
O Wspólna M 3. 42339
Qprzedatn sklep dystrybucyjno-spożywczy 
Oz powedn pilnego wyjazdu. Cena przystę­
pna. Nowogrodzka J6 4. 42299
ękład węgli do sprzedania zaraz. Ulica Gro- . 
Ochowska 7, na Pradze. 42294
Oklep dystrybucyjno-norymberski do sprze- 
Qdania. Wiadomość: Nowy-Swiat 33, miesz­
kania 14. 42419
Oklep spożywczy do sprzedania zaraz z po- 
Owodu otrzymania posady. Hoża JTi 42, róg 
Marszałkowskiej. 42509
oklep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda-
Onia. Ul. Nowolipki .V° 27. 42570

Mowę i używane. Fabryka M. Sejdemana, 
PI Leszno 52, posiada na składzie karety po­
trójne, faetony na gumowych i zwyczajnych 
kolach, powoziki petersburskie, wolanciki, pe- 
relotki, kocz, szaraban, sani duży wybór najle­
pszych fabryk petersburskich, różnej wielkości 
i na różno ceny. 42575
Okazja. Łóżko orzechowe z materacom sprę- 
Użynowym 30 rs., szeslong 30 rs., stół jadal­
ny 15 rs., pianino nowe 275 rs. Zgoda 2—13, | 
do południa. 42447
rttomaiia szeslong, krzesełka, esa, fotel.— 
UKrakowskie-Przedmieścio 12, m. 18. 41851
njanino nowe pierwszorzędnej zagranicznej 
[fabryki do sprzedania za 350 rś. — Widok 
Jft 24, m. 2. 42342
nianino rzeźbione amerykańskiej konstruk- 
[ ej i, platforemkę, płaszcz, z bobrów kamczac- 
kich sprzedam. — Nowy-Świat J8 8. 42403
piękny garniturek mebli rs. 36, otomana gu- 
[srowna 18 rubli. Widok 22—21. 42435
płaszcz czarny w dobrym stanie jest do
1 sprzedania. Senatorska Nt 10, m. 35. 42528
pianino Plnyela paryskie do sprzedania.—
[ Krakowskie-l’rzedm. 64, m. 2. 425:30
pianino piękne sprzedam. Danilowiczowska
T8, ni. 21. 42563
palio męzkie jesienne, całkiem nowe, do
I śprzjdania. Od 2 do 5-ej po poł., Hoża 21, 
m. 13. 42278
power angielski „Swift” używany, dpsprze- 
ndania. Wiadomość u optyka Czerwińskiego, 
ul. Trębacka .Xś 7. 42331
późne meble, lustro. Królewska 31—11.
11 42508
Cprzedam szafę, półki, szyldy i wózek dwu- 
Okolowy, tanio, Nowy-Świat Ni 8, mieszkania 
N? 47. 42229
QtÓt jadalny o czterech blatach tanio do sprze- 
wdania. Smolna Wysoka 21, m. 3. 42566
ęzafy 2 z lustrami po cukierni, 2 kontuary z 
Omarmurami, gablota, kasa, 2 szyby lustrzane 
po 66x41 cali, wystawka sklepowa do sprze­
dania. Długa 20, Klimowicz. 42385
Czafy dębowe, orzechowe, mahoniowe, nowe 

używane, tanio sprzedajo Biuro Komisowe
Ungra, Krakowskie-Przedmieścic 9. 42423 i
Qprzedam kołnierz, mufkę bobry kamcza- 
Ockie, szubę czarną aksamitną dla starszej o- 
soby, żakiet pluszowy, żakiet aksamitny z so­
bolami, czarną jedwabną suknię. Żórawia 10, 
m. 1, od 1 do 4-ej. 42464
'Tokarnia do sprzedania na roboty galante- 
I ryjne. Kamionek, ulica Tćrespolska J6 16. 

41746
Iłlstążki czysto jedwabne, różne kolory, bar-
ISdzo tanio, żakiet. Sienna 19. 42521
lal zakładzie wyrobów futrzanych F. Himml, 
W Krakowskie-Przedmieście K»40, złożono do 
sprzedania płaszcz szopowy, futro szopy, palto 
jonaty z kołnierzem bobrowym, futro baranki 
z obłożeniem szopowom i futra damskie lisy 
i popielice. 42310
■J powodu zmiany warunków do sprzedania: 
£1) kocioł miedziany w dobrym stanie obję­
tości 135 garncy za rs. 100; 2) pompa ręczna, 
mało używana, za rs. 30. Wiadomość: Leszno 
46, w kantorze. 42320
■zagraniczny fortepian, obraz oryginał 
Ł(Uhrystus), bielistki pod palto, rotunda wa­
towana, suknie do sprzedania. Marszałkowska 
91. mieszk. 15. 42574
■żyrandol, świeczniki, kandelabry, lampy, 
Łdywauy, kolumny, lustra, landszafty. Sien­
na 19. 42523
■Żórawia 5, m. 6, w magazynie ubiorów dam- 
Łskich jest do sprzedania palto, boa futrane, 
suknia i lampy ścienne. 41828
■Żakiet pluszowy jedwabny, brązowy, ciepły, 
Łna osobę szczupłą, do sprzedania. Wilcza 38, 
m. 18. 42536
żyrandol Louis XVI, porcelana starorus- 
Łska, łóżka są do sprzedania. Nowosenator- 
ska 3, m. 5. 42379

Interesy liandl. i inajątk.
aptekę w Warszawie, mieście gubernjalnem 
Amb większem powiatowem kupię. Oferty 
wyczerpujące przyjmuje Kurjer warszawski 
„Apteka” okazicielowi kwitu 42298. 42298
rtom na Pradze sprzedam na dobry procent. 
UBugaj 4—6. 41747


